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Bemola i lat Donaldem.
B yłb y  to  doskonały prognostyk na naj- 

bH&szą przyszłość Edropy, gdyby rewelacyj
na doniesienie „Ma-tińa44 o  porozumieniu 
H em ota  z Mac Donaldem odpowiadało rze
czyw istości.

„B yłby“, „gdyby...11 
Bo na razie mamy do czynienia tylko 

* informacjami prasowemu. A zaś, czy poro- 
euimiemie premjerów Francji i Anglji nastą
piło rzeczywiście i w  takiej formie, o jakiej 
prasa paryska pisze, można będzie powie
dzieć dopiero za parę dni1, śledząc przebieg 
iniędzynarodowycł) konferencyj, zwłaszcza 
Konferencji w  Lozannie.

Z tem zastrzeżeniem możemy się teraz 
zająć m erytoryczną stroną konferencji w pa
łacu przy ,,Quai d‘O isay“, odbytej w  sobotę 
i  w  niedzielę.

W edług paryskiej prasy miano uzgodnić 
stanowisko Francji i Anglji w następują
cych czterech sprawach ;—  pomocy finanso
wej dla Austrji, — reparacyj niemieckich 
i d ługów  wojennych1, — rozbrojenia — i nie
mieckich planów wojennych.

Oficjalny kom unikat Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych nie zawiera żadnych konkret 
Dych’ danych o przedmiocie rozmów; stresz- 
Cza się zaś w  wyrażeniu nadzieji, że

„w  Lozannie zapadną spraw iedliw e i sku 
teczno rozstrzygnięcia,... i że pokój między 
narodam i zostanie u trzym any“ .
Szczegóły przynosi prasa. A zgodność 

poszczególnych dzienników nasuwa przypu
szczenie, że porozumienie w  pewnych spra
wach’ zostało osiągnięte.

I tak  miano się zgodzić na konieczność 
udzielenia Austrji pożyczki, podobno jednak 
i  warunkiem wyrzeczenia się przez nią wszel 
kich projektów „anscblussowych“.

W  sprawie reparacyj i długów wojen
nych miano się zgodzić na półroczne mora
torium, a  projekt angielski skreślenia dłu
gów  (w ślad zatem także i reparacyj) w ysu
nąć późną jesionią br. po wyborach Prezy
denta Stanów Zjednoczonych.

Bardzo niepewne i niejasne eą wiadomo
ści prasy paryskiej tylko w sprawie rozbro
jenia. N iektóre dzienniki donoszą, jakoby 
Mac Donald przyjął ..pogląd francuski14 o 
pierwszeństwie bezpieczeństwa przed roz
brojeniem. W ydaje się to  jednak mało pra- 
wdopodobnem. Wszak ten „pogląd francu
ski" pochodzi od Poincare;go i Tardieu, a 
sam Herriot jeszcze go dotąd nie przyjął. 
SKądieby więc nagle już i Mac Donald miał 
aię dać dla niego pozyskać?

Najbardziej jednak interesującym dla 
nas jest czwarty przedmiot konferencji: —  
niemieckich zakusów na polskie ziemie (,,kó- 
rytarz"). N iestety, na podstawie prasy Pa" 
ryskiej nie podobna nabyć pewności co do 
tego. czy i jakie na tym punkcie osiągnięto 
porozumienie'.

„Matin“ zapewnia, że  Mac Donald posta
now ił skłonić rząd R zeszy do oświadczenia 
w  Lozannie, że uznaje nienaruszalność Po
morza, i  że  ewentualne próby zmiany granic 
prowadził będzie tylko na drodze rokowań. 
Inne pisma nie potwierdzają tej sensacyjnej 
wiadomości. Przeważa natomiast zdanie, że 
sprawa niemieckich' zakusów na PomoTze 
była przedmiotem konferencji premjerów, 
i że ostatecznie skończyło się na- tem, iż w 
Lozannie państwa) tylko powtórzą uroczyste 
potępienie i wyrzeczenie się wojny (coś w ro

dzaju paktu Kelloga). Ma z tem wystąpić 
sam Mac Donald,

Z tego krótkiego przeglądu widać, że 
porozumienie Herriota z  Mac Donaldem, o ile 
oczywiście dokonało się, dotyczy spraw 
pierwszorzędnych dla pokoju świata i będzie 
miało duże' znaczenie już w najbliższym cza
sie.

Znaczenie to upatrujemy przedewszyst- 
kiem  w  tem, że porozumienie dwóch premje
rów byłoby zapowiedzią, uzgodnienia wresz
cie francuskiej polityki europejskiej z an
gielską. Wiadomo dobrze, ile Niemcy korzy
stali z pewnych tarć i nieufności między 
Londynem a Paryżem, i jak brak zgody mię
dzy terni dwiema stolicami wpływał hamu
jąco na tok wypadków i uniemożliwiał roz
strzygnięcia. Ostatnie np. dwa lata polityki 
europejskiej (od wyborów Rzeszy we wrze
śniu 1930 r.) tak się nam przedstawiały, że 
Francja (Tardieu) sama bez Anglji, a  prze
ciw  Italji, Niemcom i Bolszewji trudzi się 
o pokój Europy, gdy Anglja gra rolę bierne
go widza, jak gdyby jej sprawy Europy nic 
nie obchodziły, lub jak gdyby jej żadne z za
jętych stanowisk (ani francuskie, ani nie
mieckie) nie odpowiadało... Porozumienie na 
„Quai d ‘Oi*say“ zdaje się  zapowiadać rady
kalną zmianę w  zachowanńr-siĄAngIj];~

Lecz konferencja dwóch premjerów ma 
znaczenie przedewszystkiem dla nas, dla Pol 
s!d... Uwagę naszą zwraca fakt, że — jeśli 
wierzyć dóniesieniom prasy paryskiej —  pro 
jekt skłonienia Niemiec do przestrzegania 
pokojowej polityki w  stosunku do Polski 
w yszedł tym razem nie od Francji, ale od 
Anglji, i to od Mac Donalda, do niedawna 
przywódcy „Labour Party44 która — jak 
każda prawic socjalistyczna partja w  Euro
pie — okazyw ała duże sympatje dla niemiec
kich uroszczeń. Wprawdzie Mac Donald miał 
porzucić pierwszy pomysł uzyskania od Nie
miec gwarancyj dla naszych granic, co by
łoby najrozsądniejsze, a zdecydować się na 
ogólne1 potępienie wojny przez państwa, tak
że przez Niemcy, co w gruncie rzeczy ma 
bardzo m ałe znaczenie. Ale nie chciejmy za 
wiele odrazu, skoro Anglja- przez szereg lat 
wytrwale bojkotowała nasze stanowisko. 
Już to jest dużo, że na reszcie zaczyna rozu
mieć i  wyczuw ać niebezpieczeństwo niemiec
kie i że mu chce zapobiedz. To nam na ra- 
złe wystarcza. Resztę zostawmy naszej dy
plomacji.

Zresztą w  czaisie obrad w  Lozannie po
każe się, czy i w  jakim stopniu flokooała 
się Korzystniejsza dla Polski konstelacja 
w  Europie, czy  i w jakim stopniu nastąpiło 
zrozumienie naszych praw po stronic A nglji!

W. Z.

0 uzdrowienie gospodarki komunalnej.
Warszawa, 14. 6. (Telef. wł.) W  Prezydium  

R ady Ministrów znajdują się w stadjum  osta te 
cznego opracow ania projekty związane z zaga
dnieniem uzdrowienia gospodarki samorządów. 
Pra.eami bemi zajm uje się kom isja uzdrowienia 
gospodarki samorządowej pod przew. p. .Jaro
szyńskiego. R ezu lta ty  tych prae znajdą swój 
w yraz w kilku dekretach. Problem uzdrow ienia 
gospodarki kom unalnej posiada doniośli zna 
ozenie nietylko dla sam ych samorządów, k tó
rych w iększość znajduje się w trudnej sytuacji 
finansowej ale ; dla całego życia gospodarczego 
w kraju. Sprawy (e znajdą się zapew ni n a  je- 
dnem z najbliższych posiedzeń R ady Ministrów.

KRYNICA K R Ó L O W A  Z D R O J Ó W  D O L S K I C H
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Informacyj udziela odwrotnie K O M I S J A  ZDROJOWA.

Spółdzielnie mieszkaniowe
nie mogą płacić długów,

AKCJA ZA PRZEDŁUŻENIEM AM ORTYZACJI DO PIĘĆDZIESIĘCIU LAT.

W arszawa 14. 6. (Telef. wł.). Związek Spół
dzielni M ieszkaniowych w W arszawie zwiołuje 
w końcu czerw ca zjazdy przedstawicieli spół
dzielni z całego kraju. Z jazdy odbędą się tego 
samego dnia w  W arszawie, Łodzi, Krakowie, 
Poznaniu i Gdyni. Na zjeż-dzie powzięte będą 
uchwały, dom agające się przedłużenia okresu 
am ortyzacji pożyczek budowlanych do la t 30, 
oraz obniżenia procentów od tych pożyczek 
o 1 do 2% .

W Związku organizującym  tę  akcję, repre
zentow anych je s t około 900 spółdzielni mieszka

niowych z całego kraju . Spółdzielnie te  liczą 
około 20.000 członków, czyli około 80.000 
osób. W  samej W arszawie do Związku Spół
dzielni należy 209 spółdzielni m ieszkaniow ych, 
liczących 10.000 c-zhmków, czyli około 40.009 
osób. Związek spółdzielni m ieszkaniow ych jest, 
przekonany. vt inne niezrzeszone spółdzielnie 
w całym krajn, przyłączą się do te j akcji. Spół 
dzielnie m ieszkaniowe wobec kryzysu  i epadku 
zarobków, nie mogą podołać obciążeniom fi
nansowym. „ »

Nową partją złota wymieniono na #wizy.
W arszawa, 14. fi. (Telef. wł.). W ciągu ubie

głej dekady Bank Polski wymienił około °0  mi- 
Ijonów zło ta na dewizy celem zwiększenia ich 
zapasu. Zapas dewiz zwiększył się o tę  sumę 
i wynosi 324.031.(Hit) zł. Równocześnie zapas 
dewiz zaliczonych do pokrycia zwiększył się o 
6.797.000 zł. do Sumy 45.245.000 zł. Pieniądze 
i należoścl zagraniczne, niezaliczone do pokry

cia w ykazują spadek v, 1.421.000 zL „ ^ . 1 ^  
S tosunek pokrycia biletów i natychm iast 

płatnych zobowiązań wyłącznie złotem wynosi 
42.64 proc., to  je s t 12.64 proc. -ponad pokrycie 
sta tu tow e. Pokrycie kruszcowo-w alutow e w y. 
nosi 46.33, to  jest 6.33 proc. ponad pokrycie 
statu tow e. . v

Likwidacja Komitetu dla spraw 
bezrobocia.

W arszawa, 14. 6. (Telef. wł.) W dn. 16 czer
wca odbędzie sie likw idacyjne zebranie Naczel
nego K om itetu do Spraw Bezrobocia. Powołana 
zostanio kom isja likw idacyjna, k tó ra  przejm ie 
pew n i prace kom itetu, by kontynuow ać je  na 
terenach najhardziej dotkniętych klęską bezro
bocia. A kcja będzie trw ała przez la to  i jesień. 
W zimie akcja niesienia pomocy bezrobotnym 
zostanie ponownie podjęta  w szerszym ząkre- 
sie.

Schiller aresztowany?
W arszawa, 14. 6. (Telef. w}.). We Lwowie 

rozeszła się pogłoska jakoby policja polityczna 
aresztow ała głośnego reżysera i teatro loga 
Schillera, znanego z sym patyj komc Mistycz
nych, kierownika lwowskiego oddziału „Zaspu" 
Damięckiego oraz kilka innych osób z powodu 
podpisania przez te osoby ulotki, protestującej 
przeciwko przygotow yw aniu we.jny zaczepnej 
z Rosją sowiecka. U lotka została skonfiskow a
na przez władze bezpieczeństwa.

PRZEW IEZIENIE ZWŁOK PUŁK. BARTHEL j 
DE W EYDENTHAL.

W arszawa, 14. 6. (Telef. wł.). W dniu dzisiej I 
szym odbyło sio przeniesienie zwłok pułk. Bar- • 
(bel de W eydenthala z Dworca Wsehodnre.gr> na 
Dworzec Glówrn Zwłoki przybyły z Rosji. W 
ceremonji wzięli udział m. in. prem jer P rystor, 
m arsz. P iłsudski, m arszałek Senatu Raczkiewicz 
i w. in.

P. Lednicki entuzjastą porozumienia 
z Litwą.

W arszaw a, 14. 6. (Telef. wł.) Swego -czasu 
donosiliśmy o wyjeździ© p. Lednickiego na Li
twę. Cel jego podróży był nieznany. Pan Le
dnicki powrócił już do W arszawy i w  rozmowie 
z przedstawicielem  agencji P ress oświadczył, 
że do jego dom ku na pograniczu polsko-litew- 
skiem przyjechał z Kowna samochodem zasłużo
ny  działacz litew ski Marcin Iczas z  żoną i p ro
fesor kowieńskiego uniw ersytetu  K urnatow ski. 
W czasie rozmowy po,ruszono wiele kw estyj in
teresujących oba kraje . P. Lednicki w yraził 
przekonanie, że droga do porozumienia między 
obu państwam i jest krótsza, niż nam  się w ydaje. 
Trzeba tylko, ażeby ludzie dobrej woli po obu 
stronach wzięli w  swe ręce in icjatyw ę i praco
wali nad  zagadnieniem porozumienia.

P. Iczas w raz z żoną i prof. K urnatow ski 
baw ią obecnie w Wilnie, dzięki uprzejmości 
władz polskich, k tó ra  nie robiły im trudności. 
Na jesień przybędą cmi prawdopodobnie do W ar 
szawy. co umożliwi dalsze rozmowy nad zbliże
niem obu narodów. L itw a robi wrażenie poważne 
i pozytywne, jako państw o samodzi dnp krzep
nie i wzmacnia się i znajduje się w  stanie sta łe
go rozwoju.

W arszawa, T4. 6. (Telef. wł.). W  Łodzi przy 
ulicy Przejazd 46 znaleziono pod k o cu p  n a  
podłodze zam ordowanego 35-letniego W łady
sława W ilczew skiego, prowadzącego zakład fo 
tegraficzny. Dochodzenia nie w ykry ła  na razie 
spraw cy m orderstw a.

Liga Narodów zażądała przesyłki słynnych „ ANT© N £TE& u
z  fa b ry k i p ie rn ik ó w  A N T O M  R O T H E  K ra k ó w  S ła w k o w s k a  Nr. 20

gdyż tylko ich wytworny smak wpłynie ;-==?
—  — na och otę  do zgod y  d elegatów . — -
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0 aem  pi§za inni?..
K onferencja Diam anria ze Stresem annem

„K u rjo r  W a rsz a w sk i"  przy.no?i se n sa c y j
n y  a r ty k u ł  p o s ła  S troński-egp p t. ..Z uchw ałe 
w y m y sły  w  N iem czech"... P . S tro ń sk i stw ier
d z a  n a  p o d s ta w ie  p am ię tn ik ó w  Stres& m am ia
1 p a m ię tn ik ó w  zm arłego  w  r. 1931 p o s ła  D ia 
raan-da (z P . P . S.), że w  lip c u  1926 r. pos. 
D iam am d k o n fe ro w a ł z m in. S tre sem an n em  
z u p o w aż n ien ia  p. m arsz . P iłsu d sk ieg o . W  
p am ię tn ik a c h  S tresam aaina rozm ow a ta  tak  
je st  p rze d s taw io n a :

„28 lipca 1926. — Przyjąłem  dzisiaj p. 
D iam anda, k tó ry  k ilkakro tn ie prosił mnie 
o posłuchanie. P rzedstaw ił mi on co nastę
puje: ...(Jest to spraw a wyboru Polski do 
rady Ligi z praw em  ponownego w yboru po 
trzech latach)... Rząd pofeki ma teraz pe
wien płan... P . D iam and mówi, żo ma pole
cenie zap y tan ia  mnie, czy Niemcy byłyby 
gotow e dać głos swój Polsce... Polska udzie 
liłaby wzamian za to pewnych korzyści 
Niemcom.

P. Diam and zaznaczył dokładnie, że p. 
P iłsudskiem u bardzo zależy na poprawieniu 
stosunków  niemiecko-polskich, żo jest on 
całkowicie przeciwrosyjski. W dalszym cią
gu rozmowy p. D iam and powiedział mi, 
przy innej sposobności, że m arszałek pow ie
dział raz, iż naogół, im więcej m a się obsza 
rów, tem  jest się silniejszym, ale że Polska 
ma za dużo mieszkańców innej narodowo
ści oraz, że może byłoby lepiej wyrzec się 
niektórych obszarów, aby wzmocnić jedność 
narodową. Odpowiedziałem p. Diamandowi... 
(w  sprawie rady Ligi wym ijająco)..."
Diamand zaś w  swoich) pamiętnikach 

(Świeżo wydanych) tak tę rozmowę referuje: 
'„Wracam z audjeneji, która miała bar

dzo pomyślny przebieg. Streeemaun był nad 
wyraz uprzejmy i życzliwy, przywiązuję na
dzieję do dzisiejszej czynności. W ciągu roz
m owy podał mi czekoladę, której nie przy
jąłem ze względu na cukrzycę. Dał mi wo
bec lego lekarstwo, którego sam z bardzo 
dobrym skutkiem używa.. Odprowadził mnie 
aż do windy i zaofiarował auto, któro od
wiozło mnie do Wabern, stacji, położonej 
na głównej linji".
Potom wiadomość o nowej konferencji 

Diamanda w  d. 13. VIII. 1926. Wreszcie: 
„Karlsbad, 15 sierpnia 1926. —  Pisałem 

dzisiaj do ministra Zaleskiego o ostatnich 
spostrzeżeniach w Berlinie".
Co tu uderza? N ie tyło propozycja, hy  

N iem cy dały swój głos Polsce przy wyborze 
Rady Ligi Narodów, ilo co innego. To mia
nowicie —  zaznacza pos. Stroński, — żo 

„pos. Diamand, zjawiwszy się u Streseman- 
na z polecenia rządu, zaznaczył, żo p. mini
ster Piłsudski, któremu bardzo zależy na po 
prawieniu stosunków niemiecko-polskich, a 
jast całkowicie przeeiwrosyjski, miał kiedyś 
powiedzieć, że byłoby może lepiej, by Pol
ska wyrzekła się niektórych obszarów".
J a k ie  „ o b s z a ry "  m ia ła b y  P o lsk a  o d s tą 

p ić , b y  p o z y sk a ć  N iem cy , — o tem  w  p a 
m ię tn ik a c h  a n i D iam an d a , an i S tre sem an n a  
n ie m a  m ow y.

P . S tp ic zyń s k i za „ k o d e k s e m  e tyc zn ym "
P. W. Stpiczyński piszo w  „Gazecie Pol

skiej" o źródłach obecnego kryzysu. Stwier
dza, żo „inteligencja" dziś zawiodła, a  

„cało brzemię jutra spoczęło na warstwach 
społecznych niższych, zwłaszcza na włościan 
et wie, wykazującem — poprzez zżycie z pra 
wami natury —  najw iększe, może intuicyj 
ne, zrozumienie pr:i~’leł życia gromady 
ludzkiej. T. zw, in ligen t bowiem okazał 
się statkiem bez kotw icy".
Uratować nas może tylko —  moralno od

rodzenie, tj. — pisze p. Stpiczyński —  
„stworzenie nadbudowy filozoficznej dla no
wych warunków życia. A zatem wytworze
nie nowego kodeksu etycznego, a więc i oby 
czaju nowego".
Uwaga trafna. Tylko szkoda, że ją robi 
Stpiczyński, mający w  kieszeni podobno

Jeszcze o statystyce narodowościowej Polski.
Czy P olska s ta je  się badziej polską? — oto 

pytanie,, jakie nasuw a się znowu po zapoznaniu 
się z Ogłuszoncmi w „W iadom ościach S ta ty s ty 
cznych" wynikam i spisu ludności 9 grudnia 
1931 r. T rudno jednak  na to pytanie odpowie
dzieć, skoro nie znamy jeszezo obrazu Polski 
pod względem wyznaniowym i skoro wiemy, 
żc w r. 1931 zliczano ludność według „języka 
ojczystego" a  w r. 1921 — według „narodo
wości". Oczywiście także porównanie s ta ty s ty 
ki językowej z religijną n i3 usunie jeszcze 
w szystkich niejasności, bo np. polskość nie 

pokryw a się z katolicyzmem aui protestantyzm  
z niemczyzną. .Mimo to jednak  s ta ty s ty k a  wy
znaniowa będzie bardzo czyn non  źródłem po- 
mocniczem tern bardziej, żo każdy wio dobrze, 
jaką religję wyznaje i d latego prawie niemożli
wo są przy wszelkich spisach narodowościo
wych jużto z powodu nicuświadomienia narodo 
wego, jużto  z powodu niepolrzcbuej ..gorliwo
ści palrjo tyczncj;’ kom isarzy spisowych (bo i to 
się w wiciu k rajach  zdarza).

Pewncm jest w każdym  razie, żc w w oje
wództwach zachodnich żywioł polski sta je się 
coraz silniejszy.

W ynik spisu na Pomorzu nio będzie, jak się 
zdaje gwaltowmia atakow any przez prasę obcą, 
zw łaszcza niemiecką. W woj. p o m orsk im  mic 
szkało —  jak  przypom ina „K ur. Poznański" — 
w r. 1910 —  42.5 proc. Niemców, w r. 1921 -  
1S.S proc. i wreszcie w grudniu 1931 r. 10, 
proc. W  ciągu ostatn ich  dziesięciu la t procent 
ludności niemieckiej spadł więc wyraźnie, ale 
thim aczy się to tem, żc po 30 września 19^1 r. 
jeszcze trw ała em igracja Niemców do Reichu 
Zresztą pryw atny  spis ludności niemieckiej 
przeprow adzony w r. 1926 przez organizacje 
niemicckio w ykazał cyfrę ty lko o S tys. wyższą 
niż osta tn i spis urzędowy. A już przed parn 
la ty  badacze stosunków  narodowościowych na 
Pomorzu (Stolińskj, K Deski) posługując się ró 
żnemi m aterjaiam i pom ocnkzem i (jak  s ta ty 
styka  em igracyjna, w yborcza z r. 1922 i 192S. 
szkolna etc.) zbliżali się do owych 10 proc., 
jak ie  w ykazał faktycznio spis grudniowy. W y
nik nie powinien więc być niespodzianką. Zre
sztą jeśli chodzi o Pomorze, to  niemiecka pro

ponad 30 wyroków sądowych.

Co żyd ó w  kole w  oczy!
P. rabin Tlion zżyma się w  „Nowym  

Dzienniku" na m otyw y  sąd ow e do w yroku  
w  procesie o w yb icie  szyb w  k ośc ie le  0 0 .  
Bernardynów  w  K rakow ie przez dwóch ży
dów-.

„K arm ią nas —  piszo —  „m otyw am i", 
k tó re  dla nas isto tn ie są nic do —  straw ie
nia. Ja k aś  gorycz zbiera sio w ustach  i ebeia 
loby się py tać: Dlaczego wymierza się nam 
te  cięgi? W szak nie zaczepiliśmy nikogo, 
ani do boju nic wezwaliśmy nikogo".

„Zasądzono ostatnio dwóch żydowskich 
młodzieńców za to, żc —  jak  tw ierdzi "wy
rok sądow y kategorycznie —  wybili szyby 
w kościele. Ja , znając osobiście tyci) mło
dzieńców, ich sposób myślenia, ich wychowa 
nie, przykłady, jakie widzieli u sw oich ro
dziców. ksz ta łtu jący  się ich charak ter mło

dzieńczy, byłbym, słuchany jako świadek 
czy jako biegły, czy w jakimkolwiek innym 
charakterze w sądzie w tej sprawie, twier
dził pod wszelką odpowiedzialnością, że oni 
tego nie zrobili".

R e w olu cja  i m łod zież.
Sanacyjne „Słowo Polskie" rozważając 

pojawiające się w  obozie rządowym komu
nistyczne prądy, zauważa:

„Młodzież 7. ducha swego musi być —  
powinna być rewolucyjną, inaczej moralnie 
niewiele jest wartą. To stara prawda, którą 
głosił przed wiekiem Adam Czartoryski: 
„Kto za młodu nie był rewolucjonislą, ten 
na starość będzie łajdakiem". Tylko tej 
twórczej iskrzo rewolucjonizmu w duszy 
młodzieży, zawdzięcza Polska, że przed 
wojną niezamarła w nas wola i czynna wal
ka o niepodległość. A gdy ta niepodległość 
przyszła, czy i w Państwie własnem zabrak
nąć już może wielkiej — równie jak idea 
niepodległości —  idoji, zdolnej jak tamta 
organizować wyobraźnię, myśl i serce? Czyż 
zdolna jest taką ideę wytworzyć pozbawio
na żywej treści frazeologja naejonal-libera- 
lizmu, etnicznie ograniczonego, bezdusznie 
nicwcpólczesnego i nieodpowiedzialnego?.,."
„Przed wojną" było co innego. Dziś ma

my własne państwo. Przeciw niemu „powin
na" młodzież robić rewolucję? A gdzież 
„państwowe wychowanie"?

B o lsze w lzm  w  teatrze.
„Kurjer Lwowski" przygważdża, niektó

re fakty z działalności p. Schillera w lw ow 
skim teatrze.

„N aw et reżyserując — pisze —  arcydzie
ło Mickiewicza, dal: Schiller w yraz swej nie
nawiści do religji: W  scenie więziennej
„Dziadów" je st pieśń „Nio uwierzę, żo nam  
sprzy ja Jezus M aryja". Je j bluźnierstw a zo
s ta ją  stanow czo potępiono —  naw et przez 
K onrada, k tó ry  niezadługo stan ie do walki 
z Bogiem, a epizod ten w yw ołuje opowia
danie kaprala, kończące się słowami: „ V ivat 
Polonus, unus defensor Marino". P. Schiller 
postać k ap ra la  i cały incydent, opuścił, a  
pieśń Muźnierczą kazał śpiewać w szystkim  
więźniom na początku sceny, w chwili, gdy 
schodzą gię do celi K onrada. W jakim  ce
lu —  nie trzeba w yjaśniać. Fałszując inten
cję wieszcza robił nastrój, na jakim mu za
leżało".
P o te m  reż y se ro w a ł sz tu k ę  k o m u n is ty cz 

ną  ..K rzyczcie  C h in y " , a1 o s ta tn io  podp isa ł 
ul o tk  ę kom  u n is ty c  z n a ,

„nazyw ająca R osję ojczyzną mas robotni
czych, naw ołująca do obrony jej przed na
paścią imperjalizmu E uropy".

paganda rewizjonistyczna operuje głównie argu
mentam i ..gcopolityeznemi", a  więc może uzna 
wynik spisu ubolewając co najwyżej, że tak  
ogrom na ilość Niemców m usiała Pomorze oj>u-
ścić.

inaczej ma sio rzecz ze Śląskiem'. Gdy sic 
czyta, żc na Górnym Śląsku je st 93.4 proc. lu
dności z językiem ojczystym  polskim, to w 
pierwszej chwili nasuwa się na myśl ty tu ł owej 
kom edji Sliawa, granej właśnie w W arszawie: 
„Zbyt dobre, aby mogło być prawdziwe". Ale 
wątpliwości znikną, gdy się przyjmie, żo (jak 
to już pisaliśm y poprzednio) w cyfrze ludności 
z językiem  polskim uwzględnieni są wszyscy 
mówiący językiem polskim, choćby zepsutym 
i bez względu na stan  świadomości narodowej.

P rasa  niem iecka twierdzi, żo gdyby zam iast 
rubryki ..język ojczysty" w idniała ..narodo
wość". to wynik byłby inny. „Oberscblesische 
Kurier” pisze: „W łaśnie wspomniana zamiana 
rubryki „narodowość" na „język ojczysty", mu
siała prowadzić do niejasności, k tórych „usu
nąć nie silili.się ludzie przeprow adzający spis”. 
Pismo przypomina następnie, że np. miasto K ró
lewska H uta, m ające według ostatniego spisu 
15.4 proc. ludności % językiem ojczystym nie
polskim, jeszcze przy ostatnich wyborach gmin
nych miało większość niemiecką. Zdumiewa się 
dalej „Obcrschl. Kurier", żo w edług wyników 
spisu naw et woj. poznańskie m a więcej lu d n o -:

ści z językiem  ojczystym  niepolskim  niż śląskie, 
najbardziej polskie ze wszystkich,

„K urjer Poznański" ta k  tę okoliczność w y
jaśnia: v  y  -Ą ,.-«v. ;

„Na Górnym Śląsku nie było. kolonizacji 
niemieckiej po wsiach, a do środowisk przem y
słowych napływ ali zpoza ś lą sk a  stosunkowo 
nieliczni Niemcy. Ci przybysze pochodzili z są
siadujących ze Śląskiem prowincyj niemieckich 
np. Brandenburgji i Saksonji, czysto p ro testan 
ckich. Niemcami z pochodzenia n a  Górnym Ślą
sku są przeto ewangelicy (i to nie wszyscy), 
a ich odsetek jest znikomy, nie przewyższa k il
ku procent. Przytem  przyrost n a tu ra ln y  ludno
ści niemieckiej je s t minimalny. R eszta —  zna
czna większość —  uw ażających się za Niemców 
—  to zniemczeni P olacy śląscy, jak  o tom 
świadczą choćby czysto polskie nazw iska wielu 
przywódców niem czyzny w tej dzielnicy".

Duża część ludności polskiej głosuje) jak  
pisze ..Kur. Poznański", przy w yborach na li
sty  niemieckie. Otóż .spór będzie się toczył o to, 
czy tę część ludności m ożna uważać za polską 
czy niem iecką? Niemcy będą twierdzić, że to  
są Niemcy, bo czytają niem ieckie pism a, nale
żą. (Ió niemieckich organizacyj i t. p.

Zdajo się jednak  nio ulegać wątpliwości, 
żo ten żywioł już zmniejsza się z każdym  ro 
kiem a sta le  zwiększa się ogrom na przew aga 
ludności o zdecydowanie polskim i, narodowem 
obliczu. Rząd berliński nie znajdzie więc w  s to 
sunkach narodowościowych podstaw y dia
swych planów rewizji granic. S. S.

„W o ln e  p a ń stw o  ir landzkie*4.
(Przed Kongresem Eucha rys tyczny ni w Dublinie).

W dniu 22 1>. m. roznoczną sio w Dublinie tłumiono to i następne powstania, a  zwla#zcza
uroczystości 31-go Międzynarodowego Koci gro 
su Eucharystycznego. Do stolicy wolnej dziś 
Irlaw lji zjedzio się około pół m iljona pielgrzy
mów', reprezentujących’ niemal w szystkie naro
dy świata-, by zam anifestow ać swój hołd dla 
Boga utajonego w św. Eucharysfji, a  jednocze
śnie —  choć nie w tym  celu Kongres się od
będzie —  uczcić naród, k tó ry  tylu dał aposto
łów W iary  św. i tyło dla niej w ycierpiał, a 
k tó ry  w  roku  obecnymi święci 1500-lecio swego- 
chrześcijaństw a. Nie od rzeczy przeto  będzie 
przypom nieć sobie coś-nic-coś z h istorji tego 
narodu, z, jego dziejów, które jednocześnie są 
h-istorją K ościoła w Irlanclji.

Stopniowe' naw racanie Irlandji zaczęło się 
prawdopodobnie ’ dość 'wcześnie, jednakże za 
datę faktyczną nawrócenia przyjąć trzeba rok 
432, gdy  do b rzegów ' Zielonej W yspy przybił 
z  pokrew nej plem iennie i językow o Szkocji 
św. Patryk. Ten wielki m isjonarz, słusznie u- 
znany za Apostoła Trlandji i jej patrona (świę
to  17 m arca), dzięki pracy i w iergji niespożytej 
w krótkim  bardzo czasie pokrył k ra j cały wiel
k ą  siecią m isyj, k lasztorów  i szfcćł k lasztor
nych, pozyskując n a  sta ło  mieszkańców Erynii 
dla W iary św. i Kościoła.

Glębo-ko snać za,padły w serca tego ludu 
ziarna nauk i św. P a try k a  i jegio uczniów i 
wdzięczny tam  grun t «nalazly, skoro  dziś, po 
wielu w iekach prześladow ań i ciężkich doświad 
czeń, rzadko Irlandczyk w ita  przechodnia-św iec 
kiem „la hreagh” (dzień dobry), lecz sta le  
zbożnem „go mbeamnułghidli D ia dhu it"  (niech 
ci Bóg błogosławi) lu b  innem podobnym P0* 
'zdrowieniem. Z drugiej strony  zresztą w iado
mo, że już w  następnym  po -nawróceniu w ieku 
z klasztorów  irlandzkich w yruszali n a  ląd  stały  
Europy liczni m isjonarze, by nowo k raje  i no 
we ludy  pozyskiw ać d la  Chrystusa.

Dłuższy czas IrJandja,, podzielona na k ilka 
królestw , żyła spokojnie pod rządam i swych 
władców. W IX. w. wprawdzie nastąpił na Ir- 
landję najazd Normanów, nie odbił się on je 
dnak gors z em i następstw am i d la kraju, tem- 
bardziej, żc najeźdźców na początku XII. w. 
usunięto (Brian Boroihme). Blisk-iem już jednak 
było  skądinąd grożące niebezpieczeństwo.

Dziwnym trafem , ja k b y  d la  zadokumento
wania łączności dziejów  Irlannćtji z hislorją Ko
ścioła w tym  kraju , w kró tce 0[> noku 1152, gdy  
K ościół irlandzki za czasów papieża Eugeniu
sza. 1IJ. oddał sio pod opiekę Stolicy A.postol- 
kiej, rozpoczęła się inwazja Anglików, zapo

czątkow ana w r. 1171 przez Henryka 1T. Odtąd 
coraz eilniejszeni było przywiązanie Irlandczy
ków do W iary, a  jednocześnie coraz gw ałto
wniejsze prześladowanie i większy ucisk. Nic 
zatem dziwnego, żc dzieje trlandji całkowicie 
niem al pokryw ają s 'ę z dziejami Kościoła 
w tym  kraju .

Zaczęło się, od. pokojowej narazić koloniza
cji Erynii przez harono-w angielskich. Wk-rot.ee 
jednak  sfera wpływów i stan posiadania, An- 
glji ta k  się zw iększyły droga podstępu i k rw a
wych podbojów , żo w roku 1542 angielski król 
Henryk VIII. mógł ogłosić się już królem Tr
landji. Śeictrpiał to  naród irlandzki w  pokorze. 
Dopiaro wprowa-d,zenie siłą Reform acji za, cza
sów E lżbiety  stało  się przyczyną licznych po
wstań. zakończonych ostatecznym podbojem i 
wla.czeniem Irlandji do korony angielskiej w ro
ku 1601. Do dziś u ludu irlandzkiego zacho
w ało sio wtspominianae, jak  krwaw o i okrutnie

Cromwella (1649pam ięć k a rn e j ' ekspedycji 
do L650).

IV roku 1GS9 w ygnany z Anglji Ja.kób TI- 
S tuart w ylądow ał w  Irlandji, gorąco i przy- 
ehyłnio przyjęty  przez katolików  irlandzkich. 
Wywołało to  za targ  z W ilhelmem HI. tirań 
skim, k tó ry  ponownie zaw ładnął Jrłandją. Po
mimo względnej swobody religijnej, zagw aran
tow anej Irlandczyk om, rozpoczęła) się nowa se- 
rja konfiskat, szereg barbarzyńskich zarządzeń 
antykatolickich (t. zw. „Penal Laws"), a  nade- 
wiszystko p,nudnej sław y działalność „Oranige- 
mon“, organizacji protestanckiej stronników  
Wilhelma Orawskiego, bezwzględnie i  gw ałto
wnie prześladujących w szystko, eo katolickie.

W  roku  1782 pa-riarnent angielski przyznał 
wprawdzie Ulamlj-i pew ną praw ną niezależność 
i złagodził zarządzenia antykatolickie, a na
wet w r. 1791 zniósł zupełnie „Peual Laws", 
jednak, gdy  w  ro-ku 1796 u brzegów rrla.ndji 
zjawiła się flo ta francuska, zawieszono przy
znano przywileje i zaprowadzono w friaiidjl 
stati wyjątkowy. W ywołało to  nowe ruchy po
wstańczo, ponownie bardzo krwaw o tłum ione.

W  dniu 2fi m aja 1800 roku  -zdecydowała sio 
wreszcie A rg lja  na rewizję swego stosunku  
do Irlandji, który odtąd zostat oparty na ro
dzaju unjl. Iln ja  ta  praktycznie w yraziła się 
powołaniem przedstaw icieli Irlandji zarówno 
do Izby Panów, jak  i- do lab y  Gimim. Ulżyło to  
-znacznie (politycznej doli Irlandczyków , sprawy, 
jednak nio rozwiązało. D la kato lików  lepsze 
czasy n as ta ły  dopiero po roku 1829, gdy wsku
tek zabiegów wielkiego patrjoty Irlandzkiego, 
członka Izby Gmin, 0 ‘Connell‘a udało się uzy
skać od Jerzego IV. bill o t. zw. emancypacji 
katolików. Głód w roku 1845 w yw ołał w Ir- 
lam-dji /pervue zamieszki. Zamieszki te, choć m o
gło być inaczej, krw aw o —  ja k  zw ykle —  przez 
rząd angielski stłumione, wzm ogły znaczni 
em igrację Irlandczyków , k tó ra  i talk już w sku
tek ciągłych rep-esyj w  k ra ju  była bardzo 
znaczną. D oprowadziło to  do tego, że dziś 

znacznie więcej Irlandczyków mieszka np, 
w Ameryce, niż we własnej swojej ojczyźnie.

W późniejszych la tach  em igracja ta  s ta ła  
się źródłem ruchu niepodległościowego w  Ir- 
Jamdji. W  jej łonie —* przed ewszyntkiem w Am o 
ry c i —  począł rozw ijać się ruch t. zw. „sin- 
feimstów". IV obawie przed tym  ruchem rzą-I 
angielski zarządził szereg reform , a  przede- 
wszystkiem ogłosił w  r. 1869 biill o zniesieniu 
przywilejów  K ościoła anglikańskiego jako  re- 
iigji państw owej w  Irlandji. Było już jednak  
ząpóźno. Rncjli wolnościowy ró sł coraz 'bar
dziej. Pow stało legalno stronnictw o ,.Home- 
rnle", dążące do uzyskania sam orządu d ia  &- 
łandji, szczególnie aktyw nie w ystępujące po-d 
w odzą słynnego ipatrjoty Parm eTa, a w ślad  
za miem różne coraz w yraźniej i natarczyw iej 
dom agające się sam odzielności stronnictw a i 
związki. G ladstone zabiegał usilnie, aby w  in
teresie sam ej Anglji autcinomję tę  Irlandji na- 
dać, spo tka ł się jednak' z ostrymi sprzeciwem 
parlam entu. Przeciwnie, w roku 1902, w odpo
wiedzi n a  wzmożoną ag itac ję  „United JrisK 
Leage", zastosow ano nowe represje, n a  szczę
ście nie tak , ja k  poprzednie, ostre1.

Obecnie, od r. 1921 południowa część Irian- 
dj Istanowi t. zw. Wolne Państwo Irlandzkie 
(Śaorefcał Eireatn), rządzone n a  prawach do
minium, druga jej część, f. }. U lster, jest airfo- 
momiozną częścią AngljŁ,
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Odznaczenia papieskie dla 
robotniKów w Poznaniu.

Dla katolickich organizacji robotniczych P o 
jmania. ubiegła niedziela by ła dniem szczególnie 
uroczystym . W  dniu tym  odbył się bowiem nie- 
ty iko zjazd delegatów związku katolickich s to 
w arzyszeń robotniczych archidjccezji .gnieżnioń- 
sko-poznanskiej, ale nad to  wręczenie odznaczeń 
papieskich najbardziej zasłużonym członkom, 
z okazji 40-lecia pierwszych katolickich tow a 
rzystw  robotniczych w Polsce. Dwudniowe 
brady zjazdu, nad k tó rym  p ro tek to ra t objął kr 
prym as Hlond, toczyły  się pod przew. ks. prał 
Stychla a przy niezwykłe licznym udziale u 
czestników z całej Wielkopolski. Przedstaw icie
le w ładz i pokrewnych organizacji sk ładali 
Związkowi życzenia jak najlepszego rozwoju 
Związek ten liczy 258 towarzystw z 17.340 
członkami, w tern 4 tys. członków poniżej 35 
lat. O rganizacja urządza liczne zebrania., wy 
k łady  i odczyty (w roku ub. łącznic około 
• i.OOO), dalej obchody i zabawy, prowadzi bi 
b ljo teki i około 130 kas pośm iertnych. Po re 

ferataeb  p. Cywińskiego z W arszaw y, oraz 
księży Kozłow skiego, (lald ru sk iego  i Micha
łowicza przyjęto szereg rezolucji (rrganizaoyj- 
nych oraz rezolucje potępiającą, pisma, k tóre 
szerzą zgniliznę moralną. W czasie akademji. 
k tó ra  odbyła się w nrsdzielę. ks. -prymas n iond 
w ręczył odznaczenia papieskie 7-nmi robotni
kom. a mianowicie: Order „Pro Eeclesia et Pon- 
tifice'! robotnikom  Piotrowi Janczakowi i Ja  
nowi Matelskienin z Poznania, Janowi Cywiń
skiem u z Bydgoszczy i Józefowi Urbanowi 
Ostrowa. Order „B ere Tierenli1’ otrzym ali: St, 
Dopierała ze Skokowa, Szczepan Czub z Pozna 
nia i Michał Świtek z Inowrocławia.

Ks. biskup dr Komar w Bochni
na wizytacji.

W  ub. sobotę, 11-go b. m., przybył popo
łudniu z Tarnowa do Bochni na w izytację bi
skup ią  Ks. biskup Komar. D ostojnego gościa 
pow itali przy bram ie specjalnie zbudowanej 
przedstaw iciele władz wraz z licznie zebraną, 
publicznością i m łodzieżą szkolną. Po powitaniu 
Ks. biskupa, w prowadzeniu go do kościoła 
odprawieniu uroczystych modłów odbyło się 
bierzmowanie młodzieży męskiej, po ktorem 
przemówił do młodzieży Ks. biskup podkreśla
jąc doniosłość chwili pasowania na, żołnierza. 
Chrystusowego. Całą niedzielę poświęcił Ks. 
biskup parafji. W ciągu dnia po uroczystej wo- 
tyw ie w asyście kleru poświęcił dwa nowe dzwo 
ny  ufundowane przez bocheńskich księży, oraz 
w ygłosił k ilka nauk  pasterskich , między inne- 
mi 5 dla inteligencji. TY poniedziałek rano od
praw ił uroczystą Mszę św. na. intencję tam te j
szego gim nazjum  męskiego i dokonał poświęce
nia, sz tandaru  8odalieji M ariańskiej uczniów 
gimnazjum. Vr południe odwiedził Ks. biskup 
gimnazjum gorąco w itany przez grona, nauczy

cielskie sem inarjum  i gimnazjum oraz mło
dzież. \Yo w torek popołudniu po ukończeniu 
w izytacji parafji Ks. biskup Komar odjechał 
z Bochni.

Majątek księżęt Lubomirskich 
w  postfpowaniu ugoriowem.

J a k  podaje „Nowy Dziennik" z Rzeszowa, 
do tam tejszego sądu okręgowego wniósł książę 
Andrzej Lubom irski oraz jego syn Jerzy  Rafał 
ks. Lubom irski z P rzew orska podanie, o o tw ar
cia do ich m ajątku  postęnow ania ugodowego. 
Ja k o  przyczynę podają  obaj obecny k a ta s tro 
falny kryzys ekonomiczny. Pos. A- Lubomir
ski, czołowy kandydat BB. w tam tejszym  okrę
gu podał swoje ak tyw a n a  22 miljony a. passy- 
wa na przeszło 5 milionów; czysty więc m ają
tek  wynosi około 17 miljonów. W ierzycielom 
do 1 tysiąca, złotych ofiaruje pełne pokrycie 
■innym zaś, nleuprzywilejowanym  70 proc. w ie
rzytelności z terminem 1— 5 lat. Je rzy  R a
fał ks. Lubom irski ocenia aktywa, na 19 milj. 
a passyw a n a  11 milj. zł. Wierzycielom ofiaro
wuje 50 proc. ich wierzytelności, p łatne od 2—
5 la t od chwili o tw arcia postępow ania ugodo
wego. Oba podania sąd załatw ił przychylnie i 
postępownie ugodow e do m ajątku obu książąt 
zostało otw arte.

O trzym aliśm y n as tęp u jące  pism o:
Z nana o rgan izac ja  K atolickich S tow arzy

szeń Młodzieży F o łsk ie j (S. M. Jt.), prócz 
ogólnej p racy  ośw iatow o- k u ltu ra ln e j, za ję ła  
się  ta k że  od la t k ilku  zawodowemi kształce
niem  sw oich członków. P on iew aż g ros człon
ków to m łodzież w iejska, w ięc tern sam em  
p raca  na polu p odn iesien ia  ośw iaty  rolniczej 
stoi w dziale  k sz tałcen ia zaw odow ego na 
p ierw szym  planie.

J e s t  to p raca  mrówcza, cicha, prow adzona 
celowo i z program em , n iezn an a  zupełn ie  
szerszem u społeczeństw u. W iedzą o niej ty l
ko n ie liczne szereg i in te ligencji rolniczej, 
k tó re  s ty k a ją  się  z w ynikam i p rac mlodzieży 
na w ystaw ach, t. zw. p rzysposob ien ia  ro ln i
czego.

T rzeba bow iem  wiedzieć, że praca ro ln i
cza w S. M. P. p row adzona je s t system em  
am erykańsk ich  k lubów  w iejsk ie j młodzieży, 
k tó ry  przystosow ał do naszych w arunków  
prof. M ikułow ski - Pom orski. P rzy każdem  
stow arzyszeniu  na w si jest „K ółko przyspo
sob ien ia  rolniczego", k tó re  dzieli swoich 
członków  na t. zw. „zespoły" konkursow e. 
Zespół o b ie ra  sob ie tem at k o n k u rsu  np. 
u p raw a  buraków , kukun idzy , ziem niaków , 
ogródki w arzyw ne, lub  z hodow li: kury , kró- 
iki, św in ie , ow ce i zgłasza swój udział 

w  k o n k u rsie  w Zw iązku S. M. P., k tó ry  znaj
duje się  w  każdej diecezji, o raz w  pow iato 
w ej o rganizacji ro ln iczej (O kręgow e Tow. 
R olnicze). T en  d ru g i k o n k u rs  je s t d la  ucze
stn ików  o ty le w ażniejszy, że tu ta j spo tykają 
się  onj z innem i organizacjam i m łodzieży, 
jak  K oła M łodzieży p rzy  Małop. Tow. Rolni- 
czem, lub  „S trze lec", co d a je  m ożność po
rów nan ia  w yn iku  pracy.

P ra cę  nad  o św ia tą  ro lniczą pod ję ły  i inne 
organizacje, lecz faktem  jest, że S. M. P. je s t 
najsiln iejszym  rozsndnik iem  k u ltu ry  ro ln i
czej w  Polsce, n ie ty lko  oo do  ilości uczestn i
ków7 konkursu , .ale także  co do jakości i wy
dajności pracy. Zaw dzięczać to należy spec ja l
nej opiece, jako  otaczają Związki d iecezja lne 
zespoły konkursow e, da jąc  im  (pomoc facho- 
w7ą w postaci stałego in s tru k to ra  rolniczego, 
o raz w ytężonej pracy m łodzieży, k tó ra  nale
żąc do S. M. P. ty lko d la  id e i p racu je  lep ie j 

w y trw ałe j od innych organizacYj, w ciąga
jących członków  d la korzyści m a te rja ln e j 
(m undury , protekcje, posady  etc.).

Ilość uczestników  konkursów  rolniczych 
w całe j Polsce w r. 1931 podaje następujący  
wykaz:

K ai. Stow. Młodzieży P o lsk ie j, zespołów  
1361 i 11080 uczestn ików ; C eu tr. Zw. Mło 

icż.y W iejsk iej („S iew ") zespołów  842

i u‘Zój uczestn ików ; Małop. 7,w. Młodzieży 
W iejskiej zespołów  498 i 4260 uczestn ików ; 
Zw iązek S trzelecki zespołów  450 i 3526 ucze
stn ików ; Zw iązek Młodzieży W iejsk ie j R. P. 
(„W ici") zespołów  276 j uczestn ików  1711; 
P om orsk ie  Tow. Rolnicze zespołów  154 
i 091; W ołyński Zw. Młodzieży W iejsk iej 
zespołów  169 i 1207 uczestn ików ; Zw7. Druż. 
Lud. M ocarstw. Polski zespołów  19 i 170 
uczestników ; Zw iązek M łodzieży Ludow ej 
zespołów  34. i 738 uczestn ików ; Zw iązek 
M łodzieży W iejskiej woj. Nowogrodz. zespo
łów  109 i 801 uczestn ików ; R óżne zespołów  
169 i 1493 uczestników .

Z zestaw ien ia  tego  w idać, że 33 procent 
m łodzieży w iejsk ie j zorganizow anej i p racu
jącej w kon k u rsach  znajdu je  się  w szeregach 
S. M. P. Cyfr łych tlóm aezyć n ie  trzeba, 
m ów ią one sam e za siebie . N iestety, jednak  
n ie  wszyscy je rozum ieją i co gorsze  n ie j  
chcą ich zrozum ieć czynniki kom peten tne. 
W pracy spo tykają S. M. P. ciąg łe  trudności. 
O dm aw ianie pomocy, poparcia, subw encji 
spo tyka S. M. P. na każdym  kroku . J a s k ra 
wym przykładem  tego je s t osta tn ia  uchw ała 
Tymczas. R ady Pow7. w  W adow icach. S. M. P. 
p racu je  w W adow ickim  O kręgu od k ilk u  la t 
bardzo dzieln ie . W  roku  1930 K om isja P rzy 
sposobien ia rolniczego przyznała z pośród 
15-stu nagród 12-ście d la  S. M. P. w -te m

Zjazd delegatów Chrzęść. Uniw. 
Robotniczego

W ub. n iedzie lę  obradow 7a l w  W arszaw ie 
d rug i zjazd delegatów7 Chrzęść. U n iw ersy te
tu  Robotniczego z udziałem  rep rezen tan tó w  
z W arszaw y, P oznania, K atow ic, S iem iano
wic, T arnow skich  Gór, G rudziądza, Chojnic, 
W łocław ka, Pruszkowm, W ilna i t. d. S praw o
zdanie złożył se k re ta rz  gen. p. K aczorow ski. 
O kazuje się, że w  ro k u  ub ieg łym  liczba p la 
ców ek Ck. Uniw7. Rob. w zrosła z 11-stu do  
24 ech. M iejscowe g ro n a  in te ligencji chrze
ścijańsko - społecznej p row adzą w system a
tyczny sposób akcję ośw iatow ą w śród  m as 
robotniczych, u rządzając  s ta le  odczyty, tygo
d n ie  społeczne, ku rsy  ośw iatow e i  t. p. Na 
zjeżdzie w ybrano  now y zarząd  z p. Błażeje- 
w iczem  jako  p rezesem  a  ks. K aczyńskim  
i p. U rbańsk im  jako w iceprezesam i.

w szystk ie pierw sze. W roku  1931 „zrefor
m ow ana" K om isja P rzysposob ien ia  R olnicze
go podzieliła  p ien iądze przeznaczone n a  n a 
grody na trzy rów ne części, m im o że orga
nizacje b iorące udział w k o n k u rs ie  n ie  były 
sobie rów ne, bo S. M. P. m iało  32 zespoły, 
Koło Młodzieży 15 zespołów , S trzelec zale- 
dwo 5 zespołów . Jasnem  chyba je st jak ie  
pow ody dyk tow ały  K om isji tak ie  postępow a
nie. W idzim y z togo, że S. M. P. w  okręgu  
w adow ickim  m a już za sobą przeszłość 
ch lubną i uznaną przez K om isję P rzysposo
b ien ia  Rolniczego. Tym czasowa Rada Pow ia
towa w  W adow icach przy  rozdziale zysków 
Kom. K asy Oszczędności w  dniu  4-go m aja 
przeznaczyła zł- 3.000 „n a  pracę rolniczą 
w śród Stow7. zorganizow anych w P rzysposo
b ien iu  W ojsko w em ". Innem i słow y 3.000 zł. 
na ce le  rolnicze „S trzelca".

P ostępow anie  to pow oduje w śród mło
dzieży S. M. P. s ilne  rozgoryczenie do czyn
ników7 sam orządow ych, k tó re  ja sta le  i przy 
każdej sposobności krzyw dząco pom ijają. Za 
pytaćby należało, jak ie  zasługi n a  polu  roi- 
niczem poniósł w o k ręgu  w adow ickim  „S trze
lec", że go tak zaszczytnie i w ydatn ie  wyróż
niono. Reg.

ly

KS. KARD. HLOND OBYWATELEM HO
NOROWYM MYSŁOWIC. Rodzinne mia6to 
obecnego Prym asa Poleki, Ks. Aug. H londa, na 
dało mu godność honorowego obyw atela, p ra 
gnąc dać mu w ten sposób dowód czci i pam ię
ci jako synowi ziemi śląskiej. Ks. Prym as w 
odpowiedzi przesłał m iastu sw ój cenny portret, 
pędzla a r ty s ty  m alarza Męciny Krzeszą a wraz 
z portretem  serdeczny list i ofiarę pieniężną na 
•bezrobotnych. (KAP).

KS. ARCYB. TW ARDOW SKI NA WIZY
TA C JI W  STRYJU. W  sobotę 19 b. m. o godz. 
17-e.j przyjeżdża ze Lwowa do Stryja, na wizy
ta c je  parafji ks. arcyb. ćlr. Tw ardowski. Celem 
przyjęcia, dostojnego gościa zawiązał się w 
S try ju  kom itet pod przew. burm istrza m. p. 
Kaim a i ułożono program  przyjęcia, A rcypastc- 
rea. Pobyt,, w czasie którego ks. arcyb. dokona 
bierzm ow ania dzieci, w izytacji szkól, odprawi 
uroczyste nabożeństwa, i zwiedzi sąsiednia osa
dy, przewidziany je s t na 6 dni.

C zarne lis ty  na m urach Gdyni.
Duże w rażenie w prasie  gdańskiej wywoła- 
rozwieszone n a  murach Gdyni p laka ty , za

w iadam iające, iż na sku tek  niestosow ania się do 
nakazów  bojkotow ych i zgryw ania się w  K a
synie Sopockim, niektórzy obyw atele polscy 
oddani zostali pod sąd opinjj publicznej. Na 
p lakacie tym  wyszczególnione zostały nastę
pująco nazw iska: Em er. kpt. m arynarki Sadow
ski, Zambrowski. Budrewicz, Zabrocki z żoną. 
dentysta Dobrzyński, iuż. Srokowski, nadzorca 
sądowy Pol, Bączkowski, por. mar. handl. Gar- 
bowiecki, mech. mar. handl. Makowski, urzę
dnik dyr. kol. K raus, prokurent handl. Mazur, 
Stefan Kszol, kraw iec G rutzm ann, Konigowa, 
urzędnik przeds. „F asada11 Lorentowicz, baron 
Krokowski. Vogel S tanisław , W ulkowski, F i
lar, prof. inż. U rauow ski —  Kraków, Silber, 
Kohn, Szereszewski. Szkularski. W ojciechowski, 
Weiss, Litwin, dyr. W idzewskiej M anufaktury 
Najda. P rasa gdańska, podając wiadomości o 
powyższej liście, widzi w niej zapowiedź, iż boj
k o t obecny prowadzony będzie ze szczególną 
ostrością i bezwzględnością. (ZAP.)

B o lsze w ic k a  ulotka lw o w s k ic h  a ktorów
K ilku ak torów  lwowskich — jak  już dono

siliśm y —  w ydało onegdaj u lo tkę o treści 
kom unistycznej i zaopatrzyło ją  sw .m i podpi
sami. U lo tka ta  spo tkała  się z o gól nem potę
pieniem i oburzeniem opinji lwowskiej. W związ 
ku  z tą  spraw ą prasa lw ow ska podaje, że dy
rekcja teatrów  miejskich we Lwowie (na k tórej 
czele sto i pns. H orzyca z BB) opublikowała- 
kom unikat tłum aczący, że tych kilku aktorów , 
k tó rzy  podpisali odezwę bolszewicką.

„czyniło to w przekonaniu, że treścią 
sw oją odpowiada ona. intencjom  polityki 
zagranicznej Polski i położyli zresztą swe, | 
podpisy po jej tylko pobtożnem przejrze
n iu '1; 

i że:
„także niektóro podpisy jak np. Marji 

podanej w odezwie jako Helena i Edmunda 
TYicrcińskieh są falsyfikatam i'’.
.Śledztwo, zarządzone w spraw ie ulotki u ja

wniło, że jej inspiratorem był p. Leon Schiller. 
Treść odezwy zredagow ano podczas „herbat
ki z rum em 11 w jednem z mieszkań ptyw atnyeb. 
Prócz p. Schillera podpisali ją  artyści: Dobie

sław Damięcki, Jadw iga Hryniewiecka, Ew a 
Kuncewiczówna, Marja Malanowiezówna, Anto
ni TYojdan i Jacek  Woszezitrowicz (starozr.kon- 
ny).

MOTYWY WOTUM SEPARATUM W PRO
CESIE BRZESKIM OPRACOWANE. Sędzia 
Leszczyński, jeden s członków kompletu są
dzącego w procesie brzeskim, k tó ry  jak  w iado
mo zgłosił swoje odrębne zdanie przy ogłosze
niu wyroku w tym procesie politycznym , wotu- 
jąc za uniewinnieniem w szystkich oskarżonych,

Z  c a ł e g o  świ&ća.
ALPINIŚCI U OJCA ŚW. D nia 12 bm. Oj-

ciec św. przyjął na posłuchaniu grupę alpini
stów. do których przemówił, ze wzruszeniem  
wspominając swoje drogie góry, które jednak  
również s ta rzeją  się w skutek  erozji. Ojciec św. 
przypom niał przytem  o pięknym  epizodzie z cza 
sów swoich wycieczek górskich, gdy  przew od
nik po wspięciu się na jeden ze w spaniałych 
szczytów  ukląkł i  rzekł: T u  trzeba się modlić! 
N aw iązując zaś do tego w ypadku, w zyw ał P a
pież zgrom adzonych przed Nim alpinistów, by 
w wycieczkach swoich nie zapominali o duszy, 
którą wznosić trzeba na najw yższe szczy ty  
uwielbienia dla Stwórcy. (KAP).

ENCYKLIKA „CARITATE CHRISTI" W 
URZĘDOWYCH AKTACH SENATU AMER. 
Na wniosek senato ra  Longa zostało  jednogło
śnie postanow ione w łączenie encykliki „Carit-a- 
te  Christi“ do urzędowych aktów  senatu  Sta
nów Zjednoczonych Am. Półn. Ten krok  senatu  
Stanów Zjednoczonych zasługuje n a  uznanie i 
'powinien posłużyć za przykład  d la innych 
państw . (KAP).

KOMUNIKACJA POWIETRZNA NA KON
GRES EUCHARYSTYCZNY. D la uczestników  
Międzynar. K ongresu Euchargetyczncgo w  D u
blinie. rozporządzających ograniczonym  ty lk o  
czasem, uruchom ioną zostaje kom unikacja n a 
powietrzna. TY dniu 22 bm. o godz. S-ej rano  
odleci mianowicie z A m sterdam u do D ublina 
wielki samolot typu  F okkera , m ogący przyjąć 
14 pasażerów. Sam olot ten, po zakończeniu uro  
czystości kongresow ych odleci z powrotem w  
dniu 26 czerw ca około 4-ej popołudniu. (KAP).

NIEZWYKŁE ZABÓJSTWO I SAMOBÓJ
STWO. N owojorskie agencje prasowe donoszą 
z w ysp haw ajskich o niezwykłem popelnionem  
tam  zabójstwie i  sam obójstw ie. Uczeń gim na
zjum W iliam Nunes zaprowadził n a  szczy t w ul
kanu  K llauea pannę M argaritę Enos, w  k tó re j 
się kochał, a  k tó ra  odrzuciła jego propozycję, 
m ałżeństw a —  -zepchnął ją  do k ra te ru  o głę
bokości 400 metrów, do którego następnie sam 
wskoczył.

GZY WIECIE, Ż E . . .  —  Jad pszczoły je s t 
o d tru tk ą  przeciw  jadow i żmiji, jak  dowiodły 
doświadczenia, poczynione przez p. Phisałte. —* 
Nowy rekord szybkości w  jeździ© autom obilo
wej usta lił w Indiano po lis (U. S. A.) F re d  Fram , 
osiągając szybkość 105 mil angielskich n a  go
dzinę podczas w yścigu n a  au tostradzie n a  dy 
stansie 500-m iłowym. —  Kolejowe kompan jeopracował już szczegółowe motywy, uzasadnia -

■ j angielskie w prow adziły n a  okres letru ola w y
gody podróżnych b ile ty  okrężne tu rystyczne, 
k tóre m ogą być spłacane w ra tach  miesięcz
nych.

jące jego stanowisko. Motywy te  zajm ują bli
sko 30 stron druku maszynowego, a ogłoszenie 
ich nastąpić ma łącznie z ogłoszeniem m oty
wów w yroku w jesieni b. r.

O d  p l«tk u  tO  b. m. APOLLO” w  teatrze św ietlnym

Arcydzieło, które bije na głowę najwspanialsze filmy świata, oszałamiające przepychem naj
subtelniejszej sz tuk i! Rozśpiewany, roztańczony poemat czaru, wdzięku, muzyki, hnmorn i flirtu!

1$ TAŃCZYWspaniały romans, młodej wiośnianej 
miłości pięknej dziewczyny i potężne
go cesarza na tle życia dworskiego.

owianego wytworną pikanterją, szampańskim dowcipem i humorem oraz zgiełkiem hulaszczych 
z a b a w  i wojskowych parad! — Najświetniejsze kreacje — żywiołowej, kuszącej, pięknej

liłjasy harvey ulubieńca HENRY GARATA i uroczej LIL 0AGOVER i
Realizacja genialnych mistrzów reżyserji E. Charrela 1 Eryka P om m era. 

Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałość ’

W. I.

Od piątku 10  b. m. SZTUKA i f t
w  klnotea trss

N ajnow sza sensacja „ P  a  r  a  m  o u n t  a ' 1
romans pełen dramatycznego napięcia i sensacyjnych 
epizodów! Frapująca treść! Wspaniała wystawa! Życie 
Paryża w dzień i w nocy! — Główną rolę odtwarza no-

MADELEWE RENAUO
Atrcyfilm ten chwyta za serce i wywiera wrażenie potężne i niezapomniane!

oraz znakomity, 
wytworny amant N. i w. i.

11217870
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„Wanda
Św. Serirutfy 5 .

» » w KINOTEATRZE  
D Ź W I Ę K O W Y M

w y ź w i e i l s  n a jw e s e ls z y  p r z e s ó l  filmowy

w roL?hyth Vsktsr Mac Laglen, Edmund Love, Grota tfisson, El Brendel,
lik n  ten to pełna werwy i humoru komedia! — Akcja tego obrazu rozgrywa się we wszyst
kich krajach Europy i Ameryki. — Ponadto w programie rawclaeyjne dodatki dźwiękowe 

i ostatni tygodnik „FOXA“. feny miejsc zniżone.

W sobotę dnia 1S czerwca br. o g. 3 pop. W niedzielę 19 czerwca br. o godz. 11.30 przedpof.

P o r a n k i  f i l m o w e

L E G  J O N  U L I C Y  ^  Stefan Regulski Zosia Mirska
Film  d is  m ta d s ie iy  p o lecony. Ceny miejsc o d  50 gr.

Przesilenia rządowe w  Grecji.

Po ustępującym  prem ierze greckim Papaua-stasiu (zdjęcie ua lewo) objął rządy W nizclos. 
W, eiasie  przesilenia rządowego po ulicach A ten  krąży ły  sam ochody pancemA, jak  to wi

dzimy na zdjęciu po prawnej stronie.

Niedziela na Wołoszynie.

J K u z y & a  i  ś p i e w .
ZJAZD a-iÓRÓW W BIELSKU.

W; Bielsku odbył się drugi zjazd kół śpiewa
czych okręgu cieszyńskiego przy udziale GOu 
śpiew aków  z całej Ziemi Cieszyńskiej. Po uro- 
pzystem  nabożeństw ie w kościele parafialnym  
odbył się  pochód śpiewaków przez ulice mia
sta. Po południu w wypełnionej po brzegi wiel
k ie j sa li strzelnicy nastąp iły  zawody poszcze
gólnych kół, poprzedzone odśpiewaniem kilku 
pieśni przez w szystkie połączone chóry ś lą sk a  
Cieszyńskiego. W  zawodach w ykazały  chóry 
•wysoki poziom i dużo ku ltu ry  śpiewaczej. P ier
w sze m iejsce zajął chór m ęski Tow arzystw a 
Teatru Polskiego w Bielsku.

ZGON SŁYNNEJ POLSKIEJ PIANISTKI.
Zm arła w  H adze w w ieku la t 70 Na ta l ja  

Ja n o ta , po lska p ian istka , k tó ra  przed kilku
dziesięciu la ty  cieszyła się sław ą europejską. 
Była ona córką Ja n o ty , u którego uczył się 
Paderew ski. W  swoim  czasie była nadw orną 
p ian istką  w  Berlinie, a  następnie p ian istką  na 
dw orze angielskim .

KONKURS MŁODEGO ŚPIEW AKA.
Z in ic ja tyw y T ow arzystw a Przyjaciół Muzy

k i i  O pery Narodowej (T. 0 . N.) urządzony zo
stał ogólno-polski konkurs młodego śpiew aka. 
Do konkursu  dopuszczono 160 m łodych na jw y
bitniejszych s ił śpiewaczych, m ieszkających w 
kraju i za granicą. Uroczyste otw arcie konkur
su odbędzie się dnia 15 czerwca b. r. o godz. 
lS-ej w dużej sali Filharm onji W arszawskiej.

Z y c i e  a k a d e m i c k i e
NIEMIECKI PROJEKT STOPNIOWANIA 

OPŁAT AKADEMICKICH.

W związku z w rastającym  kryzysem , „Stu- 
&ant u. H ochschule11 (zwraca uiwagę u a  to, że 
podwyższenie opia* akadem ickich, k tó re  w y
nosi już około 65%, uniemożliwia stud ja  mło
dzieży pochodzącej z w arstw  średnich i ro b o t
niczych. To też  D outscher Studentenverb&nd 
żąda, aby wysokość opłat akademickich uzale
żniona była od majętności studenta. Należy 
w ięc wprowadzić system  stopnicKwania, oparty  
n a  wysokości podatku dochodowego, płaconego 
prze* rodziców.

a ,  KTÓRYCH OMOTAŁ1 HITLER.
W  łonie „Deutscfier Studentenschaft” , opa

nowanej przez hitlerow ców , nastąp iły  w  osta t
nich czasach pewtne nieporozum ienia. Część 
koęrpora-cyj wystąpiła, zrzeszając się w  t. zw. 
„Studem tischer Y erbaiuJedienst’1. Jed n ak  w pły  
w y „B runatnego Domu11 w  niemieeldem Świę
cie studenckim  eą w dalszym  ciągu decydują
ca  i  osta tn ie  w ydarzenia zda ją  się mieć raczej 
charakter generalnej „czystk i11.

70 TYSIĘCY LUDZI Z UNTWERSYTECKIEM 
WYKSZTAŁCENIEM BEZ POSAD.

Betzrobocae pracow ników  umysłowych 
w  Niemczech w yrasta. Ju ż  dziś oblicza się na 
60 do 70 tysięcy  m łodych ludzi, k tó rzy  po u- 
feońozemiu szkół wyższych, pozosta ją  Iw, p ra 
cy . W śród tych' ludzi pańuje rozgoryczenie 1 
•zwątpienie we w łasne siły.

Niektórzy wyrażają zdanie, że w  chwili 
efleetnej bezrobocie je s t przedew szystldem  za
gadnieniem  psyehologicznom. N iem cy próbują 
la ra d z ić  tem u etanow i rzeczy przez rozwinięcie 
szkolnictwa zawodowego i przez zorganizowa
nie t .  zw. dobrowolnej p racy , k tó ra  może pod
nieść ducha wśród bezrobotnych.

3lino.
759 kin w Polsce było w roku 1931.
56 k iu  w  w ojew ództw ie krakowsbiem .
W edług sta tystyk i C en tralnego  b iu ra  fil

m owego przy  m in. sp raw  w ew n. w  roku  
1931 było w e w szystkich w ojew ództw ach 
w  P o lsce  ogółem  759 k inem atografów  n ie 
mych i dźw iękow ych. P o d  w zględem  ilości 
M n p ie rw sze  m ie jsce  za jm uje w ojew ództw o 
wairszaw slde, posiadające  69 k in , poczem  idą  
k o le jn o : lw ow sk ie  68, k ie lec k ie  66. poznań
sk ie  63. łódzk ie  62, ś lą sk ie  60, k rakow sk ie  
56, lu b e lsk ie  45, p om orsk ie  43, białostockie 
33, stan isław ow sk ie  27, ta rn o p o lsk ie  26, wo
ły ń sk ie  22, w ile ń sk ie  21, now ogródzk ie 15 
S (poleskie 9. R eszta k in , w liczb ie  54, znaj
duje s ię  w  W arszaw ie.

N ajw ięcej k in  dźw iękow ych posiada  woj. 
ś lą sk ie  38, m. stoi. W arszaw a 31, woj. lw ow 
sk ie  24, poznańsk ie  19, n a jm n ie j w ołyńsk ie 
3, ta rn o p o lsk ie  5, now ogrodzkie 6, b ia łostoc
k ie  6, zaś w ojew ództw o w ileń sk ie  n ie  posia
d a ło  w  ro k u  ubieg łym  an i jednego  k in a  
dźw iękow ego.

N ajw iększą ilością m iejsc dysponu ją  k in a  
w  W arszaw ie 33.906, w  woj. Śląskiem  29.737, 
w  woj. łódzkieni 24.340, pozuańsk iem  22.599, 
k ie leok iem  22.118. Ogółem w szystkie k in em a
tog rafy  dysponow ały  257.168 m iejscam i.

J a k  do tąd  czerwcowa pogoda niebardzo 
dopisyw ała w  T atrach . P oczątek  m iesiąca byl 
ciepły, ale deszczowy, potem  nasta ły  d ługo
trwało, dokuczliwe zimna i słoty, zakończone 
wreszcie opadem śnieżnym n a  szczytach, k tó 
ry  spow odow ał now ą falę iście listopadowych 
chłodów. W' przerw ach tej jesiennej aury  dni 
by ły  także szare, sm utne, zawalone chmurami, 
rzadko przedarł się przez nio prom ień słońca 
a od Orawy pociągał przenikliw y w iatr,

Z pow odu tych  niekorzystnych w arunków  
pogody sezon lotni opóźnia się a  napływ  gość! 
jest jeszcze bardzo słaby. K ręcą się dopiero po 
Zakopanem  pierwsze szkolne wycieczki, niebar
dzo naw et zapędzając się w góry.

Dopiero w czorajsza niedziela po w spania
łym  sobotnim  zachodzie słońca i  wyiskrzonej 
gwiazdam i, m roźnej nieimal nocy, w.stała w  pro
miennych blaskach poranku jak aś św ietlista 
zjaw a po szeregu sm utnych dni. Góry, pocu- 
krzone świeżemi śniegam i w yszły jak  w ykąpane 
z zalegających je  ta k  długo zwałów chm ur —  
św iat je s t różowy, złoty, błękitny . Nareszcie 
nadeszła okazja wycieczki! W czesnym  rankiem  
ładujem y plecak, wyciągam y zaspany m otocykl 
z garażu  i  w  cudownym, rzeźwym chłodzie 
pom ykam y n a  szosę do Morskiego Oka.

Motor idzio równo, wesoło, —  pachną ży
wiczne lasy i oroszone traw y, biała szosa p u sta  
jeszcze zupełnie wijo się w spaniałem i zakręta
mi w śród zieleni. Przypom inają się zatory  au to 
mobilowe i m otocyklow e z la ta , chm ury pyłu 
nad białą, w stęgą drogi, huk  i w ark o t maszyn, 
gw ar ludzki. Dziś je s t niesłychanio cicho, świe
tlisto , absolutnie pusto w tom  cudnem uroczy
sku  leśnem.

Jaszczurów ka i Toporow a C yrla m ignęła 
szybko, otw orzył się i zam knął malowniczy wi
dok na Zakopane, w padam y w Capowski Las. 
D rogą p ro s tą  jak  strza ła  na długości kilku k ilo 
metrów, z zam kniętym  motorem zjeżdża się ci
cho, bezszelestnie .prawie w dół, pęd rośnie, 
chłód przenika na wylot. Znów serpentyny w 
lesie, leśniczów ka w Zazadniej, stopniowe win
dowanie się na grzbiet Porońca. Ze szczytu je
go otw iera się nag łe  w spaniały  w idok na g ru
pę Lodowego. Potężna w yspa skalna, ta k  bliska 
stąd, tonie w  św ieżych i  starych  śniegach tu ry 
stycznych zapędów. Krętem ! ósemkami szosy 
zsuwamy się cicho na Łysą, Polanę. M ajestaty
cznie w ystrzela z nad  niej królew ska grupa

Rysów i W ysokiem, olbrzymi H aw rań z M ura
niem ste rczą  po lowej ręce niemal nad głową. 
Mijamy m ost n a  szum iącej Białce i jadąc przez 
Palenicę ku  W odogrzmotom Mickiewicza wpa
trujem y się w skalną ulubioną głąb Białej W o
dy, w  biały zupełnie Gierlach, w  fantastyczne 
zerwy Młynarza. Niezmącona cisza i spokój w 
całej szerokiej okolicy, ty lko chłód coraz prze
mieliwszy ciągnie od bliskich śniegów.

Przy  W odospadach koniec w ygodnej jazdy. 
Zostawiam y poczciwego „konia’1 w  szopio i 
puszczam y się per pedes leśną drogą, wiodącą 
do Polany pod W ołoszynem. Celem naszej w y
cieczki je s t długi, skalisty  grzbiet W ołoszyna, 
słynny z pięknych widoków. J e s t on ostatnią, 
p a r tją  Orlej Perci a  ciągnie się między dolina
mi R oztoką i  W aksm undzką, opadając zwła
szcza ku  te j pierwszej malowniczemi ścianami 
i skałam i. Przez gonny las, pełen w ykrotów  i 
wiszących m ostów  z powalonych przez wia.tr 
halny pni drzew w ydostajem y się n a  Polanę, 
k tó ra  w ita  nas brzękiem dzwonków, porykiw a
niem bydła, zajadłem  szczekaniem  psów-baców 
i charakterystycznym  zapachem  dymu. % niej 
odrazu w  lewo, silnie w górę. La*® rzednio, k ar
łow acieje, niknie. K rólestw o swoje roztacza z 
kolei kosów ka i bujne traw y. Szeroki grzbiet 
bardzo powoli się zwęża, zaczynają się pierwsze 
skałki. Ju ż  ponad bujnem i krzewami kosówki 
w yg lądają strzeliste najwyższo szczyty ta trz a ń 
skie: Lodowy, Gierlach, Ganek, W ysoka. Le
dwie widoczna perć Pn*o stromo w  górę, 
wznosimy się wolno długiem zboczem ku  grani,

Mija sporo czasu zanim stajem y pod pierw- 
szemi skałam i grani. Ostrożna ścieżka obchodzi 
je  to  po lewej to  po praw ej stronie ale my 
chcem y się pow spinać, więc w drapujem y się 
odrazu na skalne ostrze. Ręce z ochotą biorą 
się do roboty , ska ła  je s t chropawa, mocna, 
pewna. N asza tró jk a  posuw a się raźno po ścian
kach. konikach, wśród labiryntu potrzaskanych 
głazów. Grzbiet zmienia ciągle nachylenie, to 
wznosi się, to  opada, niema praw ie par ty j po- 
ziomych. Od wschodu zrywa się zimny podmuch' 
i pędzi ku  nam  stad a  pierzastych chmurek. Z 
za skalnego zam czyska szczytów podnosi się 
też zwolna biały w sł na ciemnym błękicie. 
Rozpłaszczone po praw ej ręce zbocza Koszystej 
pokry te sa ogromnem i płatam i śniegu. Zaczyna 
być "zimno. Ń a którym ś z niezliczonych wierz
chołków grani pospiesznie zjadam y nasz posi

łek i zmarznięci rzucam y się w dalszą „drogę”. 
S kalisty  grzbrst je s t m iejscami prawdziwie in te
resujący, nie mówiąc o w idoku, k tó ry  je s t m a
jestatyczny i rozległy. Wśród szczytów  wyróż
nia się śmigły stąd  jak  ig ła  Ganek i piękna gru
pa Łomnicy. Zostawiam y za sobą długi, wąski 
grzbiet a przed nam i ani widaó jego końca. 
Het, nisko w dolo w iją się wśród zieleni serpen
ty n y  szosy pod Morskiem Okiem, na k tórej wy
wabione słoneczną pogodą wyroiły się jak  mu*z 
ki drobne au ta, m otocykle i fiakry. Zielony 
aksam it Roztoki rozk łada się u stóp naszej 
grani, powoli uszu naszych dolatyw ać zaczyna 
szum Siklawy. C zw artą już godzinę wędrujemy 
granią, omijając z pogardą ścieżkę i coraz łap 
czywiej w spinając się na szorstkie granity. 
Jeszcze parę pięknych ścianek, parę wąziutkich 
na dłoń, wspaniale 'eksponowanych grzebieni 
skalnych —  i schodzim y na przełęcz Krzyżne, 
kończące te  część Orlej Perci.

Słynny nie uanróżno stąd  widok. N a tlo 
wspanialej panoram y szczytów  od T a tr  Biel
skich aż hen po K ryw ań i g rań  Hrubego rozło
żyły się kotły , doliny, błękitn i i zielono staw y, 
niektóre zaspano jeszcze wśród lodów. H uczą
ca spieniona S iklaw a i biały potok Roztocki 
wiją się wśród bujnych limb i kosów ek a  rozle
gła pasm am i śniegów pręgow ana Dolina Pię
ciu Stawów przypom ina żywo niedawno wy
czyny narciarskie. Po prawej, w dole śmiesz
nie drobne Zakopane, w prost w yspa Orlej Perci 
w skrócie. K rajobraz jeszcze, w iosenny a  w gó
rach nawet, przedwiosenny, żywej duszy na 
przełęczach i ścieżkach.

Z Krzyżnego zam iast nudnego -pędzla11 w 
duł, świetna jazda po śniegu ku Roztoce. W 
połowie stoku puszczam y kantoru ścieżkę I 
spuszczamy s ir  wprost w dół wśród pól kosów
kowych. labiryntu  skałek, żlebków. w poprzek 
■potoczków, po piargach, traw kach, luźnych gła
zach. Uroczy szum wód i pachnąca zieleń tw o
rzą, prawdziwie w iosenny nastrój. Niebo już ca
le ołowiane, chłodno i szaro, ale pod nogam i 
tyle barw  i ruchu! Nar.vszc.ie na dole! Zsuwamy 
się z. resztkam i piargu nad Roztocki Potok I 
przeskakujem y huczącą, zieloną wodę, by  za 
chwile stanąć na leśnej drodze w Roztoce. P rzy  
zasłużonym popasie nad wodą dumam o zm ia
nach nastro jów  górskich. T ak  niedawno szuso
wało się tu  na nartach! Prażyło w tedy majowa 
słońce a. dolina, pogrążona, była w śnie zimo
wym. Dziś zieleń młodych liściastych drzew; 
szare g łazy n a  narciarskim szlaku i pochmurno 
niebo czerwcowe... Tylko ta sama. m ztocka 
woda. szumi i bryzga biała pianą, i śpiewa tę  
sam ą odwieczną, górską pieśń.

Po kilku kw adransach w itam y sio z uaszytn 
..koniem11 u  W odospadów. 7, przyjemnością, 
w siada się nań, w yciągając zdrożone nogi. T 
znowu w arczy m otor po białych serpentynach, 
znów pachną, la sy  i przeglądają szczyty  -r- tyl
ko św iatło j  nastró j są  wieczorne. A wieczorem 
zawsze smętkiem wieje od gór i zadumą.

Zakopane, 13 czerwca.

MAR JA SANDOZ.

fport.
Ogólnopolskie za w o d y m o to c yk lo w e  

w  Poznaniu.
Na. lorze w Ław icy odbyły się w niedzielę 

Ogólnopolskie wyścigi motocyklowo o zło ty  
kask . zorganizowane przez Poznańską Unję.

W  biegu n a  21 kim. o „złoty kask” —  s ta r 
towało 7 zawodników. Zwyciężył —  Alvensle- 
hen —  18:12,6 sek . 2) N agengast —  20:12,7 
sok.

A d m ira  m istrze m  W iednia.
W niedzielę zakończone zostały  w  W iedniu 

zaw ody p iłkarsk ie o ipuha.r. Pierwsze miejsce 
zajęła, ja k  było do 'przewidzenia, Adm ira — 
33 p. przed Vimną, 31 p., Rapidem  31 p. I
Austrią _  29 p. .

W obec powyższych1 wyników _ A dm ira I 
Yiemna reprezentow ać będą A ustrję n a  zawo
dach o p u h a r E uropy  środkowej. Adm ira w al
czyć będzie w Pradze w przyszłą niedzielę ze 
S lavią. Werom stoczy w alkę z  klubem w ęgier
skim U jpest w Budapeszcie diniia 26 czerwca-

A JEDNAK
NURMI NTE ZDYSKW ALIFIKOW ANY.

P ra sa  fińska donosi, że P aavo  Nurm i nie 
został zawieszony iprsez Związek Fiński. Zwią
zek zabronił mu ty lko sta rtow ać  n a  lokalnych 
zawodach w Kronshągen. W  najb liższych  
dniach Nurmi weźmie udział w  zawodach lek
koatletycznych w HelisingJcroie.

SZW ECJA POKONAŁA FIN LA ND JĘ w pił
ce nożnej w  stosunku 3:1. Mecz odbył się w Hel 
singforsie.

Z ogólnej liczby rozegranych do tąd  spo t
kań piłkarskich pom iędzy tę tn i dwom a p ań 
stwam i —  Fimlandja w ygra ła  ty lko  dw ukro t
n ie i dw ukrotnie remisowała.

NIEMCY ZWYCIĘŻYŁY IRLANDJĘ w rCi 
grywce ćwierćfinałowej o puhar Davisa w ®t®« 
sunku 4:1.
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to  sh/chat
i d t tra fc o w ie .
Ś r o d a  15: św. Jo len ty .
C z w a r t e k  16: św. Ja n a  Fr. Regis.
C z w a r t e k  16: w schód słońca o godz. 

3.50, zachód o 20.11.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.
Na posiedzeniu W ydziału lekarskiego Akademji 
w ćtn. 10 hm. przedstaw iono prace pp. Misie, 
wiczównej, Z. Zakrzewskiego, Apfelbauma, Ty- 
chowskiego, K aulbersza, Paszkiew icza i Sikor
skiego z zakresu pat-ologji chorób w ew nętrz
nych, fizjologji, farm akologji i nauki o nowo
tworach.

OSOBISTE. Z dniem  dzisiejszym rozpoczął 
w iceprezydent m iasta p, Ostrowski 4-ro tygo
dniow y urlop wypoczynkowy.-

KONFISKATA „PIASTA". O statni numer 
..P iasta" u legł konfiskacie; cenzura skreśliła 
18 miejsc w różnych artykułach, przeważnie w 
związku z zajściami w Łapanowie.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: mleko niczbierane 1 litr  2 5 —30 gr., śmie
ta n a  kw aśna 1.40—1 60 zł., ser zwyczajny 1 kg. 
0.80— 1 zł., m asło deserowe 2.60— 2.S0 zł., zwy
czajne 2.10— 2.60 zł., ja ja świeże szt. 8—9 gr., 
ziemniaki nowe 1 kg. 0.75— 1 zł., buraki Star-’ 
10— 12 gr., marchew 30— 35 gr., cebula 1— 1.20 
zł,, p ie truszka sta ra  35— +5 gr., pomidory G.50 
— 7 zł., selery sta re 70— 75 gr.. szparagi 1.40— 
1.80 zł., ogórki nowe 40— S0 gr., czereśnie 1.60 
— 2 zł., truskaw ki 2-30—3.20 zł., poziomki ogro
dowe 1 litr 3—3.60 zł., leśne 1.GO—1.80, agrest 
1 kg. 30—30 gr., kur y sz tuka 3—5 zł., kurczęta 
p a ra  2.50 1.50 zł., gęsi młode sz t. 3— 5 zł.

SPĘD BYDŁA 1 NIEROGACIZNY. W ty 
godniu od 4—0 b. m. spędzono na targ i: buhaj i 
15S, wołów 110, krów 19.1, jałów ek 102, cieląt 
082. owiec — , kóz i łiaranów  — . nierogacizny 
901: razem 2.183 zwierząt. Sprzedano na kon- 
sihnoj© miejscową, 2.850 sztuk, na konsm ncjc 
innych gmin S9 sztuk. Spędy były mierne, tra n 
sakcje m ało ożywione. Geny utrzym ały  sio na 
•poziomie ubiegłego tygodnia.

STRZAŁY REW OLW EROW E NA ZA BA. 
WTE, O iiegdaj w ieczór w czasie odbyw ającej 
sio zabaw y, u rządzonej p rzez  ochotniczą 
s traż  pożarną w M orawicy pow stała  sprzecz
k a  na łlo  porachunków  osobistych. W czasie 
te j zabawy, S tan is ław  U rbańsk i (1. 21)
z M orawicy oddał strzał rew olw erow y do 
F ranciszka  M archew ki, ran iąc  go ciężko 
w  głowę. R annego przew ieziono do szpitala 
św . Ł azarza  w  K rakow ie, zaś za spraw cą, 
"który zbiegł, zarządzono pościg.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj nad ranem 
wezwano Pogotowie ratunkowe do domu pod 
przy ul. Gołębiej, gdzio

„Niebywała rzecz co się u nas dzieje".
Echa aresztowania postów Centrolewu.

W e wrześniu 1930 podczas aresztow ania po 
słów Centrolewu w K rakowie zdarzył sie zna
m ienny w ypadek. Mianowicie adw okat k rakow 
sk i Dr. L oebd  bawił tego dnia w K łaju pod 
Bochuią, n a  posiedzeniu Komisji gruntow ej, a 
w racając do K rakow a w godzinach wieczor
nych w yraził się na, dw orcu w Kłaju w rozmo
wie z kolejarzam i na tem at aresztow ania po
słów słowami „N iebyw ała ' rzecz co się u nas 
dzieje". N a sku tek  tego powiedzenia doniesio
no go do sądu w 'Niepołomicach, k tó ry  zasądził 
adw. Loebla na 14 dni aresztu za niedozwoloną 
k ry tykę rządu i posunięć rządowych.

Zasądzony adw okat wniósł od tego wyroku 
odw ołanie do sątiu okręgow ego karnego w K ra
kowie jako apelacyjnego. Rozpraw a apelacyjna 
toczyła się w dniu wczorajszym. Sąd przyjął, 
że aczkolwiek Dr. Loebel wypowiedział istotnie 
inkrym inowane słowa, to jednak  nie można do
patrzeć się w nich znamion obrazy z par. 491 
u. k. jak niemniej z art. 5 ustaw y z r. 1863 i u 
wolnił Dr. Loebla od winy i kary. Trybunałowi 
apelacyjnem u przewodniczył s. s. o. Podobiński. 
wOtowali s. s. o.: Kraus i Korski, oskarżał prok. 
Szypuła.

———o oo----

Obniżyć czynsze w domach miejskich!
Gmina m. K rakow a w ybudow ała wr swoim 

czasie szereg domów czynszowych, celem ulże
n ia nędzy mieszkaniowej w mieście i dosta r
czenia obywatelom mieszkań po cenach możli
wie niskich. A kcja m ieszkaniow a K rakow a, 
prow adzona w zarządzie gminy, była 'w ów czas 
akcją  społeczną, k tó ra  dzisiaj przerodziła się 
niestety  w przedsiębiorstwo czysto zarobkowe, 
obliczone wyłącznie na ratow anie finansów pod 
upadającego m iasta. Doszło obecnie do tego, że 
czynsze w domach miejskich w K rakowie prze. 
wy zszyły czynsze mieszkań w domach, już nie. 
ty lko  takich  Insty tucy j jak  Zakładu pracowni
ków ubezpieczeń społecznych. Banku Polskie
go, czy Spółki mieszkoniowej m iast małopol
skich, ale naw et pryw atnych osób! W szystkie 
to  wspomniano Insty tuc je i pryw atni właścicie
le licząc się z dzisiejszą kon iunk tu rą  gospodar
czą i ciągłcmi redukcjam i plac urzędniczych, 
czynsze mieszkaniowe w ostatnich czasach zna
cznie obniżyły. W yjątkiem  pozostał ty lko ma
g istra t !

Dość powiedzieć, żc czynsz m ieszkania dwu 
pokojowego z kuchnią i łazienka, w domu m iej
skim, oficynowym, na parterze, pozbawionego

zupelnio słońca, wynosi aż 143 zł. miesięcznie! 
Czyż to nie lichwa, k tó ra  uprawia zupełnie Łez 
karnie sanacyjny zarząd m iasta, korzystając 
z tego, że organ przyboczny pułk. Beliny Prnż- 
mowskiego me podniesie słowa protestu prze
ciwko le j niebywałej orgji drożyźnianęj? Gdy 
się zważy, że w arunki mieszkaniowe w domach 
miejskich są- p-od każdym względem gorsze od 
w arunków  m ieszkaniowych w szystkich innych 
domów czynszowych, to będziem y mieli obraz 
te j szalonej dysproporcji w wysokości czyn
szów, jak a  zachodzi między budynkam i miej- 
skiomi a  pryw atnctni.

Dziś, gdy  urzędnikom zredukowano pobory 
do granie niższych od możliwości spokojnego 
bytow ania, u trzym yw anie czynszów m ieszka
niowych w domach m iejskich na podobnie w y
sokiej st-opie jest skandalem  i świadczy wy
mownie o m etodach rządzenia sanacyjnych sfer 
w' Krakowie. W arto przy tej sposobności zacy
tow ać wiadomości pism lwowskich: „Na sesji 
m agistratu  (m. Lwowa) omawiana była spraw a 
obniżki czynszów w  domach miejskich, gdzie 
uchwalono obniżkę czynszów o 15 proc. już od 
1 czerw ta  br.“. Tek jest we Lwowie, a u nas?

iT w iw a a a w iM m P2?5?

w zamiar/o enniobójczym
21-letnia Zofja Fuksów,na. zatruła się gazem świe
tlnym. otworzywszy kurki gazowo w kuchni. Le
karz Pogotowia ratunkowego przywrócił desporat- 
kę do przytomności i przewiózł ją. do szptta.a św.

3 PRZEJECHANI PRZEZ MOTOCYKL I SAMO
CHODY. Arnold Antoni (lat 16). został na ul. 8z]u- 
taluej potrącony przez motocykl, doznając idarcia 
naskórka na lewej nodze, oraz Uszkodzenia ubra
nia. Motocyklista po wypadku zbiegł. --- Samo
chód cieiarowv uojskowv najechał na, ti,. Lubicz 
na Różańską, Pelagjc. którą upadając na jezdnię, 
doznała ogólnego potłuczenia. Rower został uszko 
dzony. Kojttuzjonowainą. pn ©patrzeniu przez Po
gotowie. oddano opiece- domowej. — Pogotowie 
ratunkowe udzieliło pomocy na ulicy Grodzkiej 
Janowi Grochockiemu (lał, 21). Grocbocki wy
siadłszy z tramwaju, został potrącony przez prze
jeżdżający samochód i doznał zdarcia naskórka pa 
nodze, oraz łokciu. Przyczyną, wypadku była nie
ostrożność poszkodowanego.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
REKOLEKCJE DLA KAPŁANÓW w ldąszto- 

tg z OO. Jezuitów w Nowym S«M5%u utlbQ(I^ siq od 
dnia 4—7 iipca włącznie, iógłoszęuia uprasza, się 
nadsyłać pod adresem: OO. Jezuici, Nowy „.acz, 
ul. P. Skargi 10.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOWACKIEGO.
Środa: ,(Królowa Przedmieścia" (ceny zniżo

ne — po raz ostatni).
Czwartek: „Carmen" (promjcra — opera

gość. wystąpią pp.: F. PlaTówna, J. btąptnowaki, 
Stef. Romanowski i A. Mazanek).

R E PER T UA R  KINOTEATRÓW.
PItOM IEN: „B łękitny m otyl" (« F110-

trioh  i E . Ja ,nningsein.
KINO .8W IT: „P o strac h  Gór".
KINO W A NDA: „F aw o ry ta  M aharadży .
APOLLO: ..Kongres tańczy" (Liliana Harvey).
SZTUKA: ,!Mistigri“ CM. Renaud).
ADRIA: „Osobista, sekretarka".
SŁONCE: „Nibelungi" (Nowa wersja).

L I T

A D Z I A K
p r z e c i w  M O L O M

poleca:

D r o g e r i a  — P e r f a m e r j a
im . św . T e r e sy

Telefon lSS-09

Skład  apteczny

SlIfAN IINM K raków ,
uLWiślna 6.

S ta le  na s k ła d z ie ;  perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kramy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pnderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prow incję  odw rotn ie  z h  zaliczeniem

kolo godz. 4.30 rano, gdy D uda już sp a ł od 
b ie ra ł od dyżurnego ruchu  G re iu e ra  na 
dw orcu przetokow ym  zlecenia co do ruchu  
pociągu tow arow ego. P on iew aż po zarządzę* 
niu przetoczenia pociągu tow arow ego Nr. 
9890 zauw ażył, ze końcow e dw a w agony te
go g arn itu ru  pozostały jeszcze n a  forze II., 
po którym  no rm aln ie  pow inien  przechodzić 
pociąg pospieszny, p rze to  w  o sta tn ie j niem al 
chw ili zm ienił Sygnalizow aną już uprzednio, 
tak na dw orzec głów ny, jak  j przetokow y, 
dyspozycje, co do wyjazdu, d la  pociągu ber
lińskiego i zarządził puszczenie go po nie
właściwym  torze Nr. I.

W edle tłum aczenia się Ockońskiego p o  
ciąg b erliń sk i m iał pójść po to rze  I. od 
dw orca głów nego aż poza dworzec- p rze to 
kowy, poczem pociąg ten m ia ł m ieć zwrot- 

I uice w yjazdow e na dw orcu  przetokow ym , 
w jechać n a  w łaściw y to r Nr. II., a dop iero  
po wyjeździ© tego pociągu na w łaściw y tor,

I m iał w jechać pociąg w arszaw sk i na przezna
czony d la  n iego  to r I.

DUDĘ ZASTĘPOWAŁ SAMOWOLNIE

bo nie chciał go budzić, a o zaśnięciu Dudy nie 
zawiadamiał przełożonych, ponieważ sądził, i e  
wydane przezeń dyspozycjo, będą wystarcza
jące.

Socha zeznał w śledztwie, że wiedział o 
toni, iż D uda o godz. 4 rano położył się  spać, a 
Ochoński siedział przy  telefonie ruchowym I 
w ydaw ał sam dyspozycje. Socha, dyspozycje to 
przyjm ował, przyczem wykonując zlecenia 
Ochońskiego, na odnośnych depeszach podpi
sywał Dudę, o którym wiedział, że jeszcze śpi. 
Przyznał dalej Soc-ha, że pełniąc służbę na, tak  
zwanej ..filji dw orca przetokow ego1’ już od lat 
9-ciu, wiedział, że Ochoński jest zwykłym pi
sarzem wagonów, że nie jest on dostatecznie 
obznajomiony w służbie ruchu i nie powinien 
był dyspozjcyj tych bezkrytycznie podpisy
wać.

Greiner. dyżurny ruchu, opowiedział szcze
gółowo o dyspozycjach O oh emski ego i o zarzą
dzeniach, jak ie w ydał odnośnie do przejazdów  
pociągów. Zauważył, że rap o rty , jak ie mu prze 
syłał Ochoński co do  pociągów: tow arow ego 1 
berlińskiego, rob iły  wrażenie, że pochodzą od 
osoby nienależycie w służbie ruchu obznajo- 
mionej. W  chwili, g d y  Greiner wyszedł z biura 
na tor, zobaczył nadjeżdżający w łaśnie pociąg 
■berliński po torze I., a. równocześnie, po tym  
sam ym  torze zbliżający się z przeciwnej strony  
pociąg w arszaw ski. Mimo, że zwrotniczy Wój
cik daw ał latarką sygnały „stój", było to już 
zapóźuo, gdyż w tej chwili nastąpiło zderzenie 
się pociągow

Do rozprawy wezwano 14 świadków, nie
zależnie od tych, jak ich  zawnioslcuje obrona. 
Po przesłuchaniu oskarżonych, k tó rzy  tłuma
czyli się identycznie jafc w  śledztwie, odroczo
no rozpraw ę do dnia dzisiejszego- Trybunałowi 
przewodniczy s. s. .o. Dr. Stuhr, wotują. s. «. o.: 
Buratow ski i P ilarski, oskarża prok. S zuch io  
wiez. Socho broni adw. Dr. Klćmeoki (wicepre
zydent miasta.). Rozprawie, która się toczy na 
wielkiej sali sądu przysięgłych, przysłuchuje *1® 
wielu kolejarzy.

Epilog strasznej katastrofy kolejowej -  przed sądem

UCIECHA: „Dr. Jekyll 
-oo-

Mr. Hyde"

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE ,■ .KRÓLOWEJ 
PRZEDMIEŚCIA". Dziś wieczorem na przeasawic- 
niu po cenach zniżonych po raz ostatni d a n y  bę
dzie wesoły i barwny wodewil K. Krumłowsuogo 
;; Król owa Przedmieścia", który zdobył sobie ol
brzymie powodzenio i stał się jedną, z najbardziej 
sukcesowych premjor teatru k r a k o w s k i e g o  w bie
żącym sezonie. Od ju tra rozpoczyna swój letni 
sezon opera. . „

PREMJERA :;CARMENY« NA OTWARCIE 
LETNIEGO SEZONU OPEROWEGO. Jutro  roz
poczyna opera krakowska swojo letnie stagionef, 
które obejmie cykl przedstawień, roprezcntującycn 
dzieła najpoważniejszych twórców literatury ope
rowej epok. Na otwarcie sezonu letniego _ wysta
wioną będzie jako XVII. tegoroczna prnnjera je
dna z najpopularniejszych i najwartościowszych 
z oper francuskich ubiegłego stulecia, Bizet a 

Carmen" w opracowaniu muzycznem dyr. Boi.

4 UH OSKARŻONYCH.
W czoraj.noapoezęła się w  sądzie okr. k a r 

nym  w  K rakow ie  rozp isana na 8 d n i ro zp ra 
w a, p rzeciw  czterem  osobom , k tó re  w edle 
a k tu  o skarżen ia  są  bezpośredn i etu i sp raw ca
m i g łośnej w  lu lym  ub. r. k a tastro fie  kole- 
jow ej n a  dw orcu  przetokow ym  w K rakow ie.

Na law ie  oskarżonych  zasied li: Jan  D uda, 
a seso r kolejow y, Jan Ochoński, st. stacyjny 
kolejow y, Henryk Socha, asy sten t kolejow y 
i Jerzy (ireiuer, ad junk t. O dpow iadają on i 
za wyst. z par. 835 i 337 u. k. i u legają  k a 
rze od 6 m iesięcy do 2 la t, a  n aw e t W pew 
nych specja lnych  w aru n k ach  do la t 3-ch.

D n ia  7 lu tego  1931 r. o godz. 5.30 rano  
pociąg  posp ieszny  ku rsu jący  na liń ji B uka
re sz t — Berlin, odpraw iony  z dw orca głów-

Wałlok-Walewiskicgo i inscenizacji p. Stef. Roimi- 
nowskiogo. Tytułową partję po raz pierwszy od
tworzy w  Krakowie świetna śpiewaczka p, P. Pla- 
tówna. Czołowo port je odtworzą pp.: Stępniowski. 
&tcf. Romanowski i Mazanek; pozostało partjo 
znajdą odtwórców w osobach pp.: Cbmiel-Try-
czyńskioj; Fehcrpataky, Jastrzębskiej; Maizurka. 
Wożniaka i in. Chóry Krak. Towarzystwa'Opero
wego znajdą ziiów wielkie polo do popisu. Sceny 
balotowe ukażą sin w układzio i wykonaniu balot- 
mistrza E. Wojnara i primabaleriny 1. Soboltńwny. 
W sobotę daną będzie opera Domzolti‘ego „Lucja 
z Lammerinooru", w której wystąpi gościnnie po 
powrocie z zagranicy nasza sławna artystka p. 
Ada Sari, w niedzielę zaś powtórzenie barwnej 
opery komicznej Straussa „Baron cygański" w pre 
mjerowej obsadzie.

PO PISY  UCZNIÓW SZKOŁY MUZYCZ
NEJ IM. ŻELEŃSKIEGO odbędą się  w  sali 
B 0L 0Ń S K IE G 0 w dn iach  15 i 17 hm . o godz. 
8 miecz, j 19 bm . w  tea trze  ..BAGATELA** 
o godz. 11. p rzed  poł. B ilety do nabycia 
w sk ładzie fortep ianów  W. Bolońskiego, 
R ynek  GL 34. ,

nego w  Krakowi©  o godz. 5.28 zderzył się 
na to rze I. zachodniego końca krakow sk iego  
dw orca przetokow ego z pociągiem  posp iesz
nym  zdążającym  ze stro n y  przeciw nej 7. W a r
szawy do K rakow a. K atastro fa  pociągnęła 
za sobą

ŚMIERĆ 5 CTU OSÓB, 
a mianowicie, z pociągu b erliń sk ieg o : k ie 
row n ika  pociągu Józefa Hadasza, palacza 
Franciszku Wróbla i urzędnika ambulansu  
pocztowego Rudolfa Elirenpreisa, zaś z po
ciągu warszawskiego: maszynisty Mariana 
żyrhow skiego i pasażera W iesław a Krama
rza 7, Gdyni. N iezależnie od odszkodow ań 
w ypłaconych w zg lędn ie  w ypłacić się  m ają
cych kontuzjonow anym  i rodzinom  zabitych, 
sam e koszta n ap raw y  uszkodzonych parow o
zów i 6 ciii w agonów  m iały  w ynosić 739.000 
złotych. D ochodzenia śledcze usta liły , że k a 
tastrofa w ynikła

SKUTKIEM NIEDBALSTWA SŁUŻBY 
KOLEJOWEJ,

głów nie aseso ra  Dudy, k tó ry  krytycznej
nocy p e łn ił służbę, jako  dyżurny  ruchu, dale j 
Ochoński ego, kancelisty  dyżurnego. Sochy, 
te leg rafisty  stacyjnego i G re inera , k tóry  
pe łn ił służbę dyżurnego ruelni. W  szczegól
ności stw ierdzono, że D uda, k tó ry  przez cały 
czas sw ej służby by ł jedyn ie  i w yłącznie 
upow ażniony  do k ie ro w an ia  ruchem  
gów  na pow ierzonym  m u odcinku,

W CHWILI KATASTROFY Sl*AŁ,
a  funkcje jego wykonywał sam orzu tn ie Ja n  
Ochoński. D uda tłum aczył sio, że położył się 
spać z pow odu niedyspozycji, gdyż cierpi na 
kam ienie żółciowe w zględnie nerkowe. Kolo 
godz. 10 wieez. dostał ataków, które trwały 
blisko 6 godzin.

Ochoński przyzna! się  w  śledztw ie, że

-oo-

Prczenta na probostwo św. Mikołaja 
w Krakowie.

Na odbytem w  osta tn i poniedziałek, t. J. 
13 czerwca b. r. zebraniu profesorów Uniwer
sy te tu  Jag . postanow iono podpisać prezenty 
na probostw o św. M ikołaja w K rakow ie, co do 
k tórego U. J . ma prawo patrona, Ks, dr. Julja- 
nowi Gołąbowi, proboszczowi w  Łodygow icach 
(pow. Żywiec). Ks. dr. Gołąb był przez pewien 
w,as kafceclmtą. w gimnazjum IX w  K rakow ie, 
w ykładał także h isto rję  Kościoła n a  fakultecie 
teolog. U. J . i napisał szereg prac naukow ych 
z te j dziedziny-, m. in. studjum  o udziale Polar 
ków w  soborze konstaincjeńddm .

Wycieczka Iwa Polsko-Czechosłowackie
go do Czechosłowacji.

Na sk u tek  poczynionych s ta rań . M inister
stwo sk a rb u  w yraziło  zgodę na udzie len ie  
zbiorow ego ulgow ego p aszp o rtu  d la  75 człon
ków  Tow arzystw  Polsko - Czechosłow ackich 
w  P o lsce  na wszech słow iański Zlot Sokołów  
w P rad ze  (za o p ła tą  jedyn ie 3.30 od  osoby), 
a M inisterstw o K om unikacji udziela  2 5 % 
u lg i ko le jow ej od m iejsc w yjazdu do  gran icy  
tPaństw a i odw rotn ie pod w arunk iem , że 
7. każdej m iejscow ości w yjedzie conajm niej 
10 osób. W ycieczka zatrzym a się w n as tęp u 
jących m iejscow ościach: Mor. O straw a. P ra g a  
(4 do 5 dn i). P ilzno. Berno. B ratysław a i P o . 

p o c ią -! p ra(). Czas trw an ia  wycieczki ok. 2 tygodnie.
Zarząd Tow arzystw a P o lsk o -C zech o sło 

w ackiego w K rakow ie podaje pow yższe do 
w iadom ości swoich członków, z tern, że zgło
szenia do udziału  w wyciecz.ce przy jm uje  
do dn ia  18 bm. w łącznie: Prof. Dr. W alery  
Goetel. K raków , ul. Szlak 4, m iedzy godziną 
10 a 11 przedpo łudn iem , ty lko  osobiście, 
celem  udzielen ia odpow iednich  inform acyj.
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Wielki wieś w Wieliczce przeciw 
wichrzeniom niemieckim.

S taran iem  K ola Z w iązka O brony K resów  
Zachodnich odbył się  w  ub. n iedzie lę , w ielk i 
w iec na rynku w ielickim , z udziałem  licz
nych organizacji, szikót i obyw atelstw a m ie j
scowego.

P rzem aw ia ł d e leg a t Związk O brony K re 
sów Zachodnich, Dyr. H en ry k  P ad io ń sk i. 
P rzed staw ił on n as tro je  w Niem czech pow o
jennych, gdzie jed n a  część społeczeństw a 
przygotow yw ała od początku m łodzież n ie
m iecką do wojny, d ruga  prow adziła politykę, 
obliczoną na usunięcie tych gw arancyj poko
ju , k tó re  Niemcom narzuciła  koalicja  po 
zw ycięsk iej w ojnie

Dzri, n a  czoło w ysunęli się w Niemczech 
ci, k tórzy  głoszą cdw et i w ojnę. M iarą 
n as tro ju  spo łeczeństw a niem ieckiego  jest 
fak t, że w  roku  bieżącym  kandyda tem  rze
kom o pokojow ym  był H indenburg , ten  sam , 
k tó ry  p rzed  6 la ty  był k an dyda tem  n a jb a r
dziej nacjonalistycznym . W  ciągu tego czasu 
zw iększyła się  jaw ność n iem ieckich  dążeń 
odwetowych.

Mówca poruszył stounek P o lsk i do Gdań 
ska i stw ierdził, że cały n aró d  św iadom  na
stro jów  hitlerow ców ' wr Niem czech i G dańsku  
będzie s ta ł n a  straży swych p raw  i każdą 
w rogą akcję odep rze  reakcją.

N astępn ie  p rzem aw ia ł p. S ienko, poczem 
przyjęto jednom yśln ie rezolucję s tw ie rdza ją
cą gotow ość całego n arodu  polskiego p rze
ciw staw ien ia  się  w szelk iem u niebezpieczeń
s tw u  ze  strony  zachodniego sąsiada, zaś co 
do G dańska w yrażającą konieczność zastoso
w an ia  bezw zględnego b o j k o t u  gospodar
czego.

D z iś
dni nastĘtnjth 

w kinoteatrze UCI EC HA” |
D ziś 

dni nisfpytli 
w kinoteatrze

Przebojowy, rewelacyjny film „Paramoun ta“.
Nowy wsDaniały sukces słynorgo reżysera R. Mamoniiana, twórcy filmu .Ulice Wielkomiejskie*

Ot. JfKYLL 1 1YM
Potężny dramat według słynnej noweli STEVENSONA. — Arcydzieło, które wywiera nieza
tarte wrażenia- — W roli Dra Jekyiia nowa siawa „Paramounta* artysta wspau slego talentu

W roli Muriel, narzeczonej Dra Jekylla partner
ka MAURICE CHEVALIERA z filmu , Wesoły

porucznik* pełna 
wdzięku i piękności

F R Y O E R Y K  M A R C H
M  i  R  J  A  M  H O P K I N S

 Film ze złotej serji arcydzieł P aram oan la .-------
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu.

Ceny m iejsc  ju i od 6 0  groszy .
Najtaniej i najlepiej w  „ U C I E S Z E *

ffiBSESRBSBU

Samolot ■ wiairast.

Z & i;ie g o s p o ś  n rc& c.
Zasiewy wiosenne w Rosji sowieckiej 

zawiodły.
Z prasy sowieckiej przebija niepokoj 

o wyniki najbliższych zbiorów. Okazuje się, 
że o udafych zasiewach w Kosji trudno 
w tym roku mówić wobec faktu, że olbrzy
mie obszary dotychczas nie zostały obsiane. 
JW okręgu leningradzkim wykonano pian za 
siewów po dzień 1 czerwca zaledwie w 16%, 
zaś oo do pa»zy w 33% . Ze względów na 
spóźniona porę i bliski termin zniw, truauo 
spodziewać się jakiejś zasadniczej zmiany 
pod tym względem.

OPŁATY MANIPULACYJNE OD ZEZWOLEŃ 
PRZYWOZOWYCH.

Izba przem ysłowo-handlowa w K rakow ie 
Zwraca uwagę firm im portujących tow ary re- 
glem m tow aue, że op ła ty  m anipulacyjne należne 
M inisterstwu Przem ysłu i H andlu przy w yda
w aniu zezwoleń przywuzowyoh, przekazyw ać 
należy czekami P. K 0. na konto Nr. 30.400, 
w łaściciel Centralna Księgowość M inisterstwa 
■Skarbu w  W arszawie. Zdarza się bowiem; ’ żo 
iirm y nadają  opłaty  ze starem i czekami Nr. 
30.110 (właściciel Centralna K asa Państw ow a 
w  W arszawie) i narażają się z tego powodu na 
zwłokę w w ysyłce zaświadczeń przywozowych.

Giełda krakowska.
Kraków 14 czerwca. (PAT) 4% pozy czka do 

!aruiva 47.15—48.

O FICJA LN A  G IEŁD A  W ALUTOW A.
Warszawa 14 czerwca. Dewizy- Belg ja 124.35; 

124.66; 124.04; Gdańsk 174.70- 175.13; 17127; 1 o- 
laadja 361.30- 362.20; 360.40, Londyn 32.78; 83.94; 
32.62; Nowy' Jork 8.90; 8.92; 8.87; Nowy Jork 
telegraficznie 8.ol; 8.93; 8.89; Paryż 55.10; 35.19; 
35,01; Praga 26.4o; 26.46; 26 34; szwajearja t i4,'ó; 
374.58: 173.72; Wiochy 45.70; 45.93; 45.47; Benin 
prywatnie 211-15. _

Dolar prywatnie w Warszawie o godz 1230 — 
8.89.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: jHllo.no w- 
«ka 45.50 — stabilizacyjna 42.25 — warszawska 
30 — śla.ska 28.50.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 70. — Tendencja utrzy

mana.
Pożyczki: 5% konwersyjna 33 — 6% dolarowa 

50 — " iW  dolarowa 47.25 — 7% stabilizacyjna 
4335—42 25—43 — Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. bez zmiany.

G IEŁD A  W ZURYCHU.
Zurych 14 czerwca. Taryż 20.16 7/8; Londyn 

18.B® Nowy Jork 5.12 1/8: Bolgja 71.35; Włochy 
26 25: Hiszp.mja 42.20; Ilolaiidia . 07.37 %: Berlin 
121.10; Sztokholm 96 50: Oslu >3.75; Kop' nhaga 
102.75; Pofja 3.71; Praga 15.18; Warszawa 57.40; 
Białogród 9.05; Ateny 3.39; Konstantynopol 2.50; 
Bukareszt 3.06; Helsingfors 8.71.

Giełdowe ceny zboża.
Na, giełdzie zbożowej w Krakowie nocowano 

we wtorek 14 b. m. następujące ceny zboża i 
mąki:

Pszenica dworska ezeiwona 29.50—30; żyto 
dworskie stand. 27.50—28: ziemniak, stołowe 
4.50—5; maka pszenna okr. Krak. grysikowa 48.50 
do 50; 45% 17.50—48; 60% 16-46.50; mąka żyt 
nia okr Krak. 65% 14.50—45; mąka żytnia okr. 
Poznań. 65% 41.50—15; otręby żytnie 12.50—13; 
otręby pszenne 12—12.50 zł.

Tendencja spokojna — dowozy male.

Hiszpan De la  Cierva (fotografja w rogu u gó ry) zastosow ał skrzydła w iatraku dla popędu 
samolotow. Zdjęcie przedstaw ia jego apa ra t n a  lotnisku Tempelhof pod Berlinom.

Z danych urzędow ych w ynika, że budżety  
zw iązków  kom unalnych oraz zw iązków  i in- 
slytucyj, pc dpadający cli pod pojęcie sam o
rządu te ry to ,-ja ln eg o / stanów ily w  roku  bu 
dżetowym  1928/29 — 13.3%, w roku  1929/30 
37.6% i w r. 1930/31 — 40.9% budżetu  p a ń 
stwa,

A czkolw iek obciążania na rzecz sam orzą
dów' wr cyfrach bezw zględnych w ykazaiy 
w ciągu wymieniowych okresów  spadek , je d 
nak był on w ynikiem  ogran iczen ia n iem al 
w yłącznie wydatków nadzw yczajnych,., k tó re  
z 462.3 m ilj. zł. w r. 1928/29 spad ły  do 290.5 
ifflilj. gdyż w ydatki zwyczajne w tym sa
mym czasie wzrosły z 800.3 m iij. zł. u a  848.4 
milj. zł. Świadczy to, że p ew n e  ogran iczen ie 
budżetów  sam orządow ych, n iew spó łm iern ie  
m ałe do ogólnego natężenia po trzeb  oszczęd
nościowych, zostało przeprow adzone w yłącz

nie kosztem w ydatków  inw estycyjnych, pod
czas gdy w ydatki ad m in is tracy jn e  — n io  zo
stały zm niejszone. M oment ten w skazuje 
sp raw ozdan ie  C entralnego  7 w iązko P o lsk ie
go P rzem yślu , G órnictw a, H and lu  i F in an 
sów, który, w ypow iadając ?ie zaw sze prze 
ciwko nadm iernemu rozpędowi inwestycyj
nem u sam orządów , uw aża, że przez dokona
nie oszczędności w yłącznie w  zakr esie  w y
datków  inw estycyjnych, w ogólnej sumie 
środków, którą sam orządy zabierają, życiu 
gospodarczemu, w spółczynnik środków', uie- 
powraca.jących do niego bodaj częściowo 
przez zam ów ienia samorządów ', u leg ł d a lsze
m u w zrostowi. W rezultacie  C en tralny  Z w ią
zek stw ierdza, że ogólne nastaw ien ie  gospo- 
d a rk i sam orządow ej nie harmonizuje z inte 
resami życia gospodarczego i z togo punktu 
widzenia me wykazuje poprawy.

Of'cialne statystyki r komentarze.
W „Gazecie W arszawskiej’1 bardzo trafnie 

omawia prof. R ybarski, stosowane obecnie me
tody urzędowych sta ty sty k  i dorabianych do 
nich kom entarzy, która sto ją w jaskraw ej sprze
czności z obserwowaną przez każdego mioczuiif 
rzeczywistością. ,,N aprzykład —  zaznacza p. R. 
— od kilku lat prasa rządow a podawała wciąż 
wiadomości o zwyżce polskich papierów  publi
cznych na giełdach zagranicznych, w szczegól
ności o zwyżce kursu pożyczki stabilizacyjnej. 
Co parę miesięcy ta  pożyczka „idzie w górę’1. 
Szła i szła bez końca, i zeszła z kursu  emrayj- 
nego 92 (koniec 1927 r.) n a  4 2 —43 w chwili 
obecnej. M etoda podaw ania tych wiadomości 
polegała na t-em, że każds wahanie w górę — 
które następuje po większym spadku kursu  —  
uw ypuklano bardzo starannie, a natom iast 
przemilczano w ahanie w dek Ale ostatecznie 
zorjsntować się m usiał w tern naw et naiwny 
czytelnik sanacyjny. Istn ie ją  jednak cyfry : ko
m entarze do nich, w których jeszcze nie orjero- 
tuje się opinja publiczna.

Oto czytam y, że ilość bezrobotnych jest o- 
becnie m niejsza, aniżeli była o tym  samym cza
sie w roku ubiegłym . Copraw da doświadczenie 
życiowe wskazuje na co innego, konkretne w ia
domości, np. z Górnego Śląska mają inną w y
mowę, ale cóż począć, przecież to  urzędowa 
s ta ty s ty k a .1 Nie ogłasza się jednak tak  szeroko, 
nie podaje w biuletynach do p rasy  codziennej 
cyfr, obrazujących stan  zatrudirenia w przemy 
śle, s tan  częściowego bezrobocia i ilość przepra
cowanych robotniko-godzin. A w szystkie t s  cy

fry w ykazują bardzo silny spadek w porówna
niu z zeszłym rokiem. Ponieważ niema obecnie 
z Polski wielkiej emigracji, ani nie grasowała, 
zaraza, k tóraby  wytępiła ss tk i tys-ęcy łudzi, 
w ynika z tego prosty  -wniosek, że bezrobotnym  
jest o wicie więcej, niż to w ykazuje „s ta ty sty 
k a ” Rząd odnosi jednak  ogromne papierowe 
sukcesy w zwralczanm bezrobocia. Dojść może 
do tego, że bezrobocie zniknie w Polsos... w w y
kazach statystycznych.

Ogłasza się rachunki dochodów i w ydatków  
państw a. Jeżeli np. m inisterstw o poczty zadłu
ży się w P. K. O. wpłaci pewną, nadwyżkę do 
skarbu, figuruje to w w ykazach statystycznych 
ja k o ‘..dochód’11. Jeżeli znowu fcm lu;b inny dział 
adm inistracji nie ureguluje swoich p łatnych zo
bowiązań. opartych " a podstawach prawnych, 
k tóre m uszą być zapłacone, to w tedy nisr.e się 
o oszczędnościach, o przeprowadzonych sku te
cznie „kom presjach”. Gdy kolei żelazna m cią- 
g-nie krótkoterm inow e, wekslowe pożyczki, o 
ty le ,zmniejszy się deficyt, względnie zjawi się 
nadw yżka w płacona do skarbu. W ton sposob 
dochodzi się do z u p in ie  fikcyjnej cyfry deficy
tu  budżetow ego” .

Oczywiście n ik t nie może się łudzić, że tą  
drogą zwalczony zostanie k ryzys za/ufania że 
w społeczeństwie zatrze się obraz katastro falne
go stanu życia gospodarczego, które ugina^się 
pod ciężarom kryzysu i w ygórowanych świad 
czad' podatkow ych nie mogąe i tak  nadążyć wy
datkom  budżetow ym  państwa.

(fodzięfcoma 
f i r m i e  

W Pana Karola Schwabe
w dialef.

Poczuwam się do obowiązan podF.ękować 
Firmie W. P. Karola Sehwabe w Białej koio Bielska 
za dostarczenia trzeen dzwonów paraiji Biecnowskiej 
o wadze: 650 +  40l +  200 klg. w maja 1932 r. 
Dzwonj te, o glosie doniosłym i niezmiernie po* 
ważnym, w akordzie Fis molowym- fis, a, cis, 
tworzą przepięitny zespół harmonijny, łudząco 
organowy. Wykonanie zewnętrzne obrazów, roz
mieszczenie napisów, przystosowanie ozdób do 
stylu kościoła — v.- zrost niedościgła. Dzwony te, 
gdy poraź pierwszy ugrały, ludzie z radość' rzeł • 
nie płakali. Za sumienną i w terminie wyko ..tną 
robotę, jak również bardzo dogodne warunki spłaty, 
składam tą drogą jeszcze raz Firmie WPana Karola 
Scnwabe w imion.u Pana Michała Popiela kolato
ra tutejszego kościoła, a także całej parafji ser
deczne ‘podziękowanie, polecając wspomnianą Fir
mę szczególniejszym wzglęaom Czcigodnych Księży 
Proboszczów, jako rzeczywiście solidną i sumienną.

Biechów, w czerwca 1932 roku.
K s ią d z  Jó ze f B anasik
p ro b o s z c z  B ie c n o w sk l.

Czwartek 16 czerwca.
Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 

z Wieży Marjaokiej, program na Iz eń bieżący;
12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 12.40 Kom. me
teorologiczny, 12.45 Płyty; 15 Kom. gospodarczy;
15.10 Płyty; 15.30 Komunikat- L. O. P P„ 15.85 
Płyty, 16.35 Kom dla żeglugi i ra jtak ó r; 16.40 
„Najnowsze wydawnictwa” omówi dr. A. Bar; 17— 
18.20 Tr-iinsmisjf z Warszawy; 18.20 "Muzyk; lekka 
z restauracji ,,feavikm“ w w-yk. orkiestry 20 p. p.; 
19.15 Rozmaitości; 19.35 Prasowy Dziennik Radjo- 
w-y, 19.45 „Stary Kraków11 w opr. dr. J . Dobrzyc, 
kiego; 20 Koncert poświęcony życiu dziecka. 
W jk.; pp J. Ilnicka (śpiew;, K. Klein (fort.), K. 
Mpyerhoid (akomp.); 21.20 Słuchowisko ze Lwowa,;
21.50 Prasowy Dziennik Radjowy; 21.55 Wiadomo
ści bieżące; 22—23.30 Transmisje z Warszawy.

Lwów (380-7). G. 15.34 Lwowski kącik L. O. 
P. P.; 16.45 „Wśród książek”, omówienie 
nich wydawnictw; 19 Felieton p. H. Gór iej 1 
sprawozdanie z akcji „Ra-d.jo dzieciom”: 19.-15 ®ó- 
rnunikat Małop. Tow. Zachęty do hodowli kom;
19.50 ,;0 kilku świetnych kobietach rumuńskich” 
wygi, p. J. Osińska; 20.05 Koncert solistów, 21.20 
Słuchowisko p. t. ; Jego .obowtir 1 Boutet'a, 22 
Muzyka ta.necrna % Teatru-\rariets^ ,;Bagatela' we 
Lwowie.

Warszawa (14J1..8). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Program na clzmń bieżący; 12.16 Przegląd prasy; 
12.40  Państw. Instytut Met.; 12.45 Płyty; 13.35 Pły
ty; 15 Komunikat*gospodarcze: 15.10 Płyty; 15.30 
Komunikat, L. O. P. P-: 15.35 Płyty; 16.35 Hom. 
dla żeglugi i ryb&l̂ óty-} 16.40 "̂W-środ fcsi<iż6k. * 
17 Koncert ociemniałych Wj eh. Państw Instytutu 
Głuchoniemi rh i Ociemniałych w Warszawie; 
,:8-tanisJaw ’ Wy.-piańsk’”; 18.20 Muzyka salonowa 
z kawiarni : Adria": 19.15 Rozmaitości; 19.35 Pra 
sowy Dziennik Radjowy: 19.45 ,.Komunikat roln'- 
czy przysposobienia rolniczego”: 19.56 "Program 
na d»ień" następny; 20 Muzyka lekka w wyk. or
kiestry Filharmwiji Warszawsl iej pod 4 j  r. St. 
Nawrota. 31.20 Słuchowisko ze Lwowa; 31.40 Pra 
sowę- Dziennik Radjowy; 21.55 Państw. Instytut 
Met.; 22 Muzyka famwtwna v, kaiwiarni Hotelu Euro
pejskiego; 22.10 Wiadomości sportowe; 22.50 Mu* 
zyka taneczna ź kawiarni Hotelu Europejskiego.

Katowice (468.7). G. 12.20 Intermezzo muzycz
ne; 15.10 Intermezzo mu/yrzTw: 17 Recital skrzyp
cowy prof. J. O tnora; 1945 Odcinek powieściowy.

F l S R A R M O N J E
SZKOLNE

długość 1 m
tirnW 0-52 n 
wjjokoif 1.12 ni 
k oktawo 
systimamiryk

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł.  650 .— 
poleca Skład  fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A KÓW,  RYNEK GŁ. 34-

Prosimy P. T. AhoDent 5w  
o rychłe uregulowanie prenu
m eraty za m iesiąc

c z e r w i e c .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkucn abonentów za
legających z prenumeratą z ■ 
rącem wezwaniem a b y  zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
na ó.
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7 O S T A T N I E J  CHWILI.
Francuskie fabryki przenoszą siq do 

Anglji.
Paryż, 1-1 czerwca. D onoszą z L ille, że 

d w ie  fab ryk i w yrobów  w ełnianych w Rou- 
haix postanow iły  przenieść część urządzeń 
fabrycznych do Anglji i tam podjąć produk
cję, poniew aż w sku tek  w prow adzenia w A n
g lji cel ochronnych straciły cały prawic rynek je,u(nv„j 
angielski. O becnie fab ryk i te  wvwoża do e  (

Uzgodnienie poglądów Francji i Anglji
na współzależność reparacji i długów wojennych.

Londyn, 11 czerwca. P ra sa  londyńska 
w dalszym  ciągu zajm uje się  osta tn ie im  roz
mowami paryskicm i i horoskopami wyniku 
konferencji lozańskiej i konferencji rozbro-

zbiórka na czołgi,

A nglji zaledwie 2 procent tego, co wywoziły  
przed wprowadzeniem  cel ochronnych.

„Panamaw w moskiewskiej cen
trali handlowej.

Moskwa. (PAT). GJ?U w ykryło w moskiew
skiej centrali handlowej „Gumgord" nadużycia, 
dochodzące do miljona rubli, a polegające na 
nielegalnej sprzedaży brakujących na rynku to- 

* warów spekulantom i na przywłaszczeniu nad
wyżek kasowych, powstałych skutkiem  samo
wolnego podwyższenia cen. Spekulowano p rze
ważnie manufakturą. Proces 20 pracowników  ju 
sly tucji oraz trzech spekulantów  odbędzie się 
w najbliższych dniach w Moskwie, Wszystkim  
oskarżonym  grozi kara śmierci. Je s t to jedna 
z najw iększych „panam " od czasu istnienia re
publiki sowieckiej.

PROPAGANDA W OJENNA W  ROSJI. 
Moskwa (PAT.) C entralny Związek wyna

lazców sowieckich w odpowiedzi na rzekome 
próby wciągnięcia ZSRR do wojny, urządza w 
lipcu t zw. ąC dni obrony1’, celem zwrócenia 
wynalazczości w kierunku militarnym. Jedno 
cześnie zorganizow ana bodzie 
okręty i samoloty.

Wyrok w  głośnym procesie 
niem ieckiego dziennikarza.
Monacbjuin, 1-1 czerwca. W procesie o krzy

w oprzysięstw o. oskarżony dziennikarz niemiecki 
Abel został skazany na 3 lata więzienia i po
zbawienie praw obywatelskich na 7 lat. Skaza
nego zatrzym ano w więzi miu ponieważ istniała 
obaw a ucieczki.

N iezw ykłe upały w Indjach.
Londyn, 11 czerwca. Prowincje północne w 

Indjach naw i ,-dzionc zostały falą niezwykłych 
upałów. W okolicy (Jawnpuro w ciągu tygodnia 
przeciętna temperatura dzienna wynosiła 45 
stopni w cieniu. Niezwykle upały pociągają za 
sobą liczne wypadki udani słonecznego. W 
Cawnporc zanotow ano wczoraj 8 wypadków  
śmierci.

NOWY PREZYDENT REPUBLIKI SYRY J
SKIEJ.

Paryż. (PAT). W wyborach na stanow isko 
prezydenta r e p u b l i k i  syryjskiej odniósł zwycię
stw o kandydat koncentracji Mohamed Ali Ney 
Abed. Nowoobrany prezydent znany jest zc 
swych uczuć fraukofifckicb.

MANEWRY' PLOTY' FRANCUSKIEJ N,\
MORZU ŚRoDZlEMNEM. ■;

Paryż, (PAT.) W zachodniej części Morza 
Śródziemnego rozpoczęły się m anew ry z udzia
łem  pierw szej eskadry, k tó ra  dopiero ukończy
ła  6-tygodniow y objazd wybrzeży Azji .Mniej
szej, Syrji, Palestyny i E gip tu  oraz drugiej oska 
drv, przybyłej z Bretanji.

G MIESIĘCY' WIEZIENIA ZA SPOLK ZKO.
M ANIE B. KRÓLA.

Paryż, 14 czerwca. W Marsyiji odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw robotnikowi hisz
pańskiem u, który sw ego czasu spoliczkowaj 
eks-króla Alfonsa w chwili, gdy wysiadał on 
z okrętu przybywającego z Malty. Robotnik 
skazany został na 6 m iesięcy więzienia.

S pecjalny  w ysłannik  ..Daily Telegraphu-' 
donosi, że przed  w yjazdem  z Paryża do G e
new y p ro m jcr Mac Donald o k reś lił rozmowy 
z H orrio lem , jako dobrą wróżbę dla przysz
łych konfereneyj. K oresponden t dodaje , że 
rozm ow y fra n c u sk o -a n g ie lsk ie  w Paryżu 
m ają o w iele w iększe znaczenie, niż to ofi
cjaln ie  przyznają. W zasadzie nie istnieją  
bowiem więcej żadne różnice zdań między 
Francją a Anglją w kwestii współzależności 
reparacyj i długów wojennych. Francja nic 
żąila już, aby splały należące się jej z tytułu 
odszkodowań wojennych były wyższe, niż 
jej długi wojenne. Oba rządy zdają sobie 
spraw o, żc jedynie ogólne skreślen ie jednych  
i drugich spłat byłoby najlepszem  rozw iąza
niem tego problemu. Jeśli is tn ie ją  pew ne  
różnice — pisze dalej dzienn ik  — to jedynie 
w  kw estji metody osiągnięcia tego rozw ią
zania.

W pociągu w drodzo  do G enew y ośw iad 
czył p rom jcr l le r r io t  specja lnem u sp raw o
zdaw cy „D aily  M ailu“, że tak że  w Lozannie 
będzie  m usiało być znalezione rozw iązanie, 
k tó reby  przyczyniło się  do przywrócenia 
zaufania m iędzynarodowego. N aw iązując do 
rozmowy z H errio tem  k o resp o n d en t zauw a
ża, że myśl zaprow adzen ia  na pew ien  o k res  
rozojmu zbrojeniowego, stale zyskuje na 
popularności i m oże w krótce zostanie p rze d 
łożona przez rząd bry ty jsk i w fo rm ie  k o n 
ie rei nogo w niosku. W niosek len zm ierzałby  
do zawarcia układu w sprawie zakazu 
fabrykacji pewnych gatunków broni przez 
pew ien ściśle ustalony okres czasu. Mówi się  
o o k res ie  10-lctnim.

PRZED,ST A WICI KLE MOCARSTW 
YY GENEWIE.

G enew a. 11 czerw ca. W czoraj wieczór 
przyjechali lu  pociągiem  parysk im  p rem jer 
ang ielsk i Mac Donald, m in iste r sp raw  zagra
nicznych sir John Simon, p rem jer frauc-uski 
llerriot, m inister wojny Paul Bonrour j dy- 
rck to r w ydziału Ligi Narodów' przy  fraucn- 
skiem  m in iste rślw io  sp raw  zagranicznych 
Massigli, W krótce po przyjaździe do G enew y 
p rem jer Mac D onald  przy ją ł w łoskiego m i
n istra  sp raw  zagranicznych G randicgo, z k tó 
rym odbył dłuższą rozm owę.

PRYWATNE ROZMOWY'.

G enewa, 11 czerw ca. Dzisiejszo p rzedpo
łu d n ie  pośw ięcono było licznym rozmowom  
prywatnym między poszczególnym i mężami 
stanu, Herriot przyjął najpierw głów nego

na. konferencję 
G ibsona, a na- 

iv zagr. Za-

d e leg a ta  am erykańsk iego  
rozbro jen iow ą am basado ra  
stąpn ie  polsk iego  m in is tra  spraw  
leskiego. Później odbyła mę nowa konferen
cja francusko-angielska, w kfórej wzięli 
udział: p re m je r  l le r r io t  i p rem jer Mac D o
nald , o raz angielsk i m in iste r sp raw  zag ra
nicznych sir John  Simon i francusk i min.  
wojny P au l Bonrour. W po łudn ie  am basado r 
G ibson wydał śniadanie, na k tó re  zaprosił 
Mac D onalda i s ir John  Sim ona.

ROZBROJENIOWE MEMORANDUM , 
DELEGACJI NIEMIECKIEJ.

Genewa. (PAT). W edług wiadomości ze żry  
d J  niemieckich, delegacja niem iecka wręczyła 
dziś-no peludnm  delegacjom większych państw  
Hiiu.crandum, wyrażające pogląd Rzeszy, że 
ograniczenie zbrojeń, narzucone Niemcom przez 
T rak ta t Wersalski, winno eabrać charakteru 
ogólnego.

WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ DO 
LOZANNY.

Warszawa, 1-t. 6. (Telef. wł.) Cala deU gaeja 
polska na konferencję reparacyjną w Lozannio 
opuściła już. Warszawę. Min. Zaleski już od 
dwu dni bawi w Genewie, skąd uda się do Lo
zanny. Z W arszawy wyjechali pp.: Lipski, Szum 
łukowski i Nowak. Dr. .Morozewicz jest rów 
nież w' drodze do Genewy a radca Muehlstein 
uda sie do Lozauny z Taryża wc środę.

Niepokojąca ewolucja polityki 
niemieckie*.

W arszawa, 14. 6. (Telcf. wł.) Dzisiejszy’* 
„Journal de Gencve” w korespondencji z P ary 
ża pisze, że H erriot zwrócił w rozmowie z Mac 
Donaldem uwagę na ewolucję polityki niemie
ckiej, podkreślając wzrost reakcji społecznej w 
w dziedzinie polityki wewnętrznej i wzrost ten- 
dencyj rewizjonistycznych w polityce zagrani
cznej. H erriot zwrócił dalej uw agę na niebez
pieczeństwo, jakie przedstaw ia dla pokoju św ia
towego dalszy rozwój wypadków w Niemczech 
po linji dotychczasowej.

Moratorjum będzie przedłużone.
Paryż, 1 i czerwca. Z kół dobrze poinform o

wanych donoszą, że podczas rozmów paryskich, 
postanow iono iż w Lozannie nastąp i przedłuże
nie moratorjum do jesieni lub do wiosny roku 
przyszłego. Dalej ma być ustanow iona komisja 
studjów, k tó ra  ma się zająć opracowaniem pro
jek tu  prak tycznego zm ierzającego do ostatecz
nego załatw ienia kw eslji reparaeyjnoj Niemcy 
mają być zwolnione od wszelkich spłat stoją
cych w związku z planem Y'ounga. YY kw cs.ji 
rozbrojeniowej F rancja ma, się zgodzić na obni
żenie swego stanu uzbrojenia o 5 do 10 procent.

Jak uratowano Haznera.
Londyn, 14. 6. (PA T ). Y\redług depeszy 

iskrow ej od k ap itan a  transpo rtow ca „Cir- 
ceshelT ', k tóry  w yłow ił n a  pelnem  m orzu 
lo tn ika polskiego H aznera, p ierw szem i sło- 

l wam i uratow anego  były: „Jestem Hazner. 
ra tu jcie  m ój aparat"! U noszony p rzez fale  
na przestrzen i 1.500 mil w ciągu 8 dni 
Hazner stracił zupełnie siły i wciągnięty zo
stał do lodzi ratunkowej całkowicie bezw ła
dny. Zdołał jednak  m im o w yczerpania w y
szeptać: ..Dziękuje kapitanie. Czekałem na 
pana 8 dni", poczem  zem dlał.

M arynarze, k tórzy  b ra li udział w akcji ra -  
iunkow ej patrzy li p rzed tem  z za in te resow a
niem  na w idniejące na horyzoncie szczątki 
ae rop lanu , biorąc go za pływającą boję. 
Zauw ażyli jednak  na nim  leżące n ieruchom o 
ciało ludzkie. Na odgłos sy reny  ok rętow ej 
człow iek ten poderwał się i zaczął podawać 
rozpaczliwe znaki. N iew iele brakow ało , by 
pom oc om inęła lo tn ika, gdyż noc zapada ła  
szybko i załoga w sam czas zdała sob ie  s p ra 
w ę, że nie chodzi tu o p ływ ającą boję. lecz 
o unoszony przez fale  ae ro p lan , k tórego  
jed y n ie  p rzedn ia  cześć w ystaw ała z wody.

N. Jo rk . (PAT). K om endant „Circoshelp* do 
■nosi, iż Hazner przychodzi do zdrowia. Je st na 
dzieją, że jakiś statek uratuje samolot, k tó ry  
w stan ie  nieuszkodzonym  pozostaw iony został 
na południowy zachód od brzegów portugal
skich. Zarząd linji w Nowym Orleanie donosi, 
że „Circesholl" zawinie prawdopodobnie na j
pierw do Curaęau i Wmie-zuolt, opóźniając swmj 
przyjazd do N. Orleanu.

Pierwszy dekret nowego rządu niemieckiego.
ZAWIERA POSTANOWIENIA W SPRAYYACH SPOŁECZNYCH.

(f o  z a m k n ię c iu  ftronifti-
Kto będzie miał prawo do zasiłków 

bezrobocia?
Zebranie Ch. Z. Z.

YV środę, d n ia  15 czerwca o godzinie 7 m \j 
wieczór odbędzie sin w Domu przy ul. P o t o c k ie 

go l t .  Ogólne Zebranie Członków Chrzęść. 
Związków' Zawodowych

Na porządku dziennym zebrania, jako  za
sadnicza spraw a jest referat o nowej u s ta w ie  
i nowym prawne korzystan ia z zasiłków z !•',ln' 
dusz u Bezrobocia, oraz refera t generała Latini- 
ka o sprawach gospodarczych.

NEKROLOGJA.
f  Wacław Szymborski. YV ozoruj o godz. 

9.30 przed południem w m ieszkaniu własnem 
p rzy  ui. T opolow lj 1. 7. zasłabł nagle Wacław 
Szymborski, znany a r ty s ta  dram atyczny Teatru 
im. J . Słowackiego w K rakow ie. Mimo in ter
w encji lekarza pogotow ia ratunkow ego Szym 
borskiego nie można było już uratow ać.

Berlin 1-1 czerwca. PSrczydnut llindnuhurg 
p rzy ją ł dziś kanclerza Papena, k tó ry  mu prze
dłoży t do podpisu pierwsze rozporządzenie no
wego rządu Rzeszy, któro ma. być ogłoszone 
dziś wieczór. Rozporządzenie to  zaw iera posta
now ienia w spraw ie utrzymania pomocy dla 
bezrobotnych, ubezpieczeń społecznych, oraz 
zawiera ulgi dla gmin w dziedzinie opieki spo
łecznej. Rozporządź cni o w sprawie postano
wień w ow nętrzno-politycznych m a być ogło
szono —  jak  to w zeszłym tygodniu  zapowia
dał organ narodow ych socjalistów  „Yoclki-
scho Bcobachter"   wm środę. Dziś dopiero
wiadomo, żo HJndenburg przyjął wczoraj Hi
tlera i posła narodowo-socjalistycznego Goerin- 
ga, z k tórym i odbył konferencję w sprawie roz 
porządzenia, rządu o zniesieniu zakazu dla od
działów szturmowych partji narotlowo-socjali-
& tycznej.

„NOWA METODA*'.
Berlin U  czerwca. 7, okazji wydania pierw

szego rozporządzenia, rząd von Papena wydał 
dziś odezwę, w k tó rej oświadcza, żo nowy rząd 
po objęciu władzy postanow ił przystąpić do 
walki z nędzą w dziedzinie społecznej, finanso
wej i gospodarczej zapomocą nowej metody. 
Gdyby tn zarządzenia nie zostały wykonane, 
wówczas wszelkie inne postanowienia byfyby 
bezcelowe. Dlatego toż rząd zapowiada, i i  
wszelkimi siłami będzie dążył do wykonania 
zadania.

OSTRZEŻENIE KATOLICKICH ZWIĄZKÓW 
ROBOTNICZY'CH BAWARJŁ

Berlin, (PAT). K atolickie związki robotnicze 
południowych Niemiec zwróciły się za pośred
nictwem premjera Baw arji Helda do rządu Rze
szy z ostrzeżeniem, aby nie uchwalał zniesienia 

1 zakazu szturmówek hitlerowskich. Zniesienie za 1

t kazu —  ośw iadczają związki robotniczo — gro
zi wybuchem akcji terorystycznej bojówek, bę
dącej wstępem do wojny domowej.

PRZYGOTOWANIE DO WSKRZESZENIA 
MONARCHJL 

Berlin. (PAT). Przew odnicząc na zgromadzę 
niu młodzieży nacjonalistycznej poseł nirmiec- 
ko-narodow y E rering  oświadczył, żo okres dyk 
tatary będzie tylko formą przejściową do 
wskrzeszenia w Niemczech monarchji, w której 
odbudowę naród niemiecki święcie wierzy.

MIN. ZARZYCKI ZYYTEDZA 
ELEKTROWNIE RADOMSKO - KIELECKIE.

Warszawa, 14. 6. (Telef. wł.). Minister 
przem ysłu i handlu p. Zarzycki zwiedził 
elektrow nie Związku Elektrowni Okręgu 
Radomsko - K ieleckiego: w' Zagożdżonie,
Skarżysku i Starachowicach, celem  zapozna
nia się  7. elektryfikacją okręgu radomsko- 
kieleckiego.

Statystyczny spadek bezrobocia.
YYarszawa, 14. 6. (Telef. wł.). Y\r dn iu  11 

b. m. stan  bezrobocia w yrażał się liczbą 
269.965. co znacza spadek  liczby bezrobo t
nych o 9.499. W  YV ars za w ie stan  z a tru d n ie 
n ia zw iększył się  o 501. Liczba bezrobotnych 
pracow ników  um ysłow ych w ynosi ogółem  
41.413. Liczba bezrobotnych pracow ników  
um ysłowych zm niejszyła się  o 585.

PROTEST YYYBORCZY Z OKRĘGU 
SAMBORSKIEGO ODRZUCONY.

Warszawa. (PAT). Sąd Najwyższy oddalił 
protesty wyborcze przeciwko wyborom do Sej
mu w okręgu Nr. 49 — Sambor.

POROZUMIENIE PRASOWE 
POLSKO-RUMUŃSKIE.

Bukareszt (PAT.) Zakończono tu  dziś 7-my 
zjazd porozumienia prasowego polsko-rumuń
skiego uchwaleniem rczolucyj, dotyczących po
szanowania pokoju i traktatów, przeciw działa
nia fałszywym informacjom, w spółpracy gospo
darczej i k ilka rczolucyj technicznych.

Komisja ankietowa w Chinach redaguje 
raport,

Paryż. (PAT). K om isja ankietow a Ligi Na
rodów na Dalekim W schodzie po zwiedzeniu 
miejscowości północnych Chin postanowiła po
zostać w Pekinie i tam zredagować swój raport. 
N iektórzy członkowie komisji udadzą się jed 
nak  23 czerwca do Tokjo, aby naw iązać kon
takt, 7. nowym rządem japońskim.

Dokąd zmierza Chile?
N. Jork, 14. C. (Telef. wł.). K orespondent 

„N. ,r. Tim es" zaznacza, że sytuacja w Chile wy 
wolu je niepokój w Waszyngtonie. A m basador 
Stanów  Zjednoczonych w Chile ma —  zdaniem 
korespondenta —  całkow itą swobodę co do de. 
cyzji, czy należy wystąpić wobec rządu chilij
skiego z odpowiedniemi przedstawieniami.

Warszawa, 14. 6. (Telef. wł.) W iceminister 
Beck przyjął dziś am basadora L arocbe1!  i nowo • 
mianowanego posła rumuńskiego w Warszawie 
p. Ca derę.

B udapeszt. 14. 6. (PA T). YY m iejscow ości 
C scngelee  odbył sio pojedynek  n a  k ije  m ię 
dzy 2-ma dziew czętam i. W  w yniku  po jedynku  
je d n a  z nich poniosła  śm ierć, a d ru g a  jest 
ciężko ranna . Pow odem  po jedynku  by ła 
zazdrość o mężczyznę.

Od w torku

dnia Mczi rw a
w  kinoteatrze

» Sfll«
m KATOLICKI
Straszewskiego 18.

N o w o ś ć !  Najnowszy ff!(m z prod. dźwiękowej.

H E N M A Y N A R DU lu b ien iec  p u b liczn o śc i:

w  e m o c jo n u ją c y m  d r a m a c ie  s z a lo n y c h  p r z y g ó d

POSTRACH GÓRli

91
S zlach etn y  o b r o ń c a  w  w a lc e  o sp r a w ie d liw o ść  i p r a w o  —  
N ie z w y k łe  z d a r z e n ie  —  Z a w r o tn e  te m p o  ak cji — W ielk ie  

se n sa c je  — D o sk o n a ła  g ra !!

N a d p r o g r a m :  D W I E  D O S K O N A Ł E  K O M E D J E  
Ceny miejsc zn iżone!  — —  Początek przedsf. o 5'30 i 7.30 w niedzielę od 3 30.

i
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#  cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

>— Coż znow u! — porwał się Bońkowski. — 
Niema sekundy do stracenia

—  Daiem  s ło w o .. .
1— Jakie?
—  H rab in ie .. .  ż e . . .
—  Że co? . . .
— Że w stąpię do niej przed wyjściem!
— Do l i c h a ! . . .  A zresztą. . kto wie? D osko

nale! Idźcie do hrabiny!
D aw idow ski spojrzał nań zdumiony, skąd ta 

zmiana?
—  Trzeba wykorzystać sp osob n ość.. .  — szep

nął inu Będkow ski. — Musisz wyciągnąć z niej
w szystko, co w ie o księciu  Reichstadzkhn! Pam ię
taj, że to jedyna Polka, która go mugla poznać
osobiście. Niech ci pow ie, co o nim są d z i.. niech  
powtórzy, co z nim m ó w iła ... czy on myśli o n a s . . .  
o P o ls c e .. .  Te wiadomości dla nas są bezcenne!
Tc będzie twoja karta wstępu na zebranie. Nie
w ejdziesz m iedzy nas z próżnem i rękoma.

— Debrze! spróbuje! — silił sie na pew ność  
sieb ie  D awidowski. —  A le . . .  czekajcie na mnie, 
przyjacielu!

Skoczył szybko na schodki w  obawie, by jaki 
św iadek nie nadszedł. Lecz już w  połow ie tchu mu 
brakło. Ogarnęła go ciem ność, w kiórej najmniejszy 
n ie  św ieci! kaganek. I brat ciem ności — niepokój! 
Myśl, że to może zasad zk a .. .

—  Drzwi drugie na prawo! — powlarzał sobie, 
wymacńując drogę rękam i.

Natknął jednak tylko na drzwi zam knięte na 
w piost, tuż przy schodkach. Innych nic b \lo  tu 
wcale.

— Cz\ zb \m  zabłądził? — przem knęło m u 'k ię  
przez myśl.

N acisnął klam kę. Di-zwi ustąpiły natychmiast 
i znalazł sie  w  ciem ni j ubikacji, która mogła być 
antyszambra. Cisza tu ty ła  zupełna. P rócz słabych  
odgłosów od by w ająccj sic na dole uczty, śladu nic 
było tu ’/.} wego ducha.

Tylko z prawej strony wsączała sic  waska 
struga światła, jakby; przez rozm yślnie uchyloną 
szparę.

D aw idow ski, zbadawszy sytuację, przekonał się, 
że istotnie by ły  to drzwi „drugie na prawo".

Zapukał. Ani szm eru.
Zdobył się  na odwagę i lekko, ostrożnie uchyl:ł 

drzwi n ieco szerzej.
Komnata, słabo ośw ietlona pr-rez dw ie św iece, 

płonące w  lichtarzu, i ogień, trzaskający w kominku, 
była pusta.

U szed ł.
Silne, odurzające w onie perfum w ionęły ze 

wszech stron. Nie był to gałńnet. ni salon, ni s\" 
pialnia, albo — wszystko razem  Trudno było roz
strzygnąć.

Była tam szeroka otomana, wscliodniem i maka
tami nakryta. Był sekretarzyk z mahoniu a ia 
B iederm eier, było coś, jakby komoda, ledw o rysu
jąca się  z pod nawału niedbale rozrzuconych Przy
borów ao kobiecej toalety, Kilka głębokich fo te li.. .

Drgnął.
Na jednym z  nich byta przew ieszona suknia

LiaJo-różowa, pajęcza. Ta sama. w  której hrabina  
! dziś sie zjawiła na b a lu .. .  U kradkiem  dotknął 

cennego jedwabiu.
Myśl, że jest może ś led zo n y .. .
Z rotiło  mu się naraz g łupio  i n iesw ojo. Drażnił 

go ten buduar, perfum y i — suknia.
Jeszcze głupsze uczucie, że posadzka pod nogą 

za śliska.
Bardzo śliska!
Pocóż, u licha, tu p rzyszed ł9
Ucicc, uciec stad cz^mprędzej! Śm ielejby w  nolu  

stanąć — przed nieprzyjacielem  i
Strach go zdjął nagły i już się zwrócił ku 

drzwiom, z których przyszedł, gdy naraz —  jakby 
z pod ziemi — w yrosła przed nim hrabina.

Odcięła mu drogę odwrotu.
— Dokąd, kaw alerze? — w :onęły  jej pachnące 

słowa.
— P rzepraszam .. . —  zająknął się  — m m yśsła

łem , żem nie zastał nikogo.
Zdawało mu się, że posadzka staje sie coraz 

bardziej śliska.
Hrabina była w  białym, wieczornym  negliżu, 

który bardziej niż suknia obnażał i podkreślał jej 
pełne, żaiem  zmysłów7 dyszące kształty7. Oczy, te 
zdradne, n iebezpieczne oczy, acz mgłą lekką za
snute, rzucały tak przeciągłe, a wyzywające spojrze
n ie, że tredny chłopau coraz bardziej tracił giowe.

— W ezwałam  cię — zaczęła, usiad łszy na za
słanej makatami otom anie —  bo juz rok drugi 
jestem  twoją „opiekunką", a dotąd ledw ie słów  
kilka zam ieniliśm y ze sobą.

(Ciąg Jaiszy nastąpi).

u
n  P en sjon at kuracyjno I 

* - v i  iA 2J cs. w ypoczynkow y |

w  Ż e g i e s t o w ie  nad Popradem
(Całoroczne zd ro jo w isk o  i sta cja  k lim a tyc zna , 

M alow nicze icłożenie Łagod n y klim a t podalpejsei)

Przyjmuje reKonwaleseentów i chorych ner
wowych, sercowych, astmatyków, zenma- 
tyków oraz z cierpieniami ginekologicznemi 
i na tle przemiany materji. — Najnowsze 
metody lecznicze (Fizjoterapia, hydroterapja, 

kąpiele mineralne COe i borowinowe).
Do dyspozyji kuracjuszy auto, radjo Dlaża 

tereny rybackie

Ceny b. u m ierkow an e C eny b. urn arkowane.

Ordynator D-. mad. Roman Starzycki.
b. ord. oańsfr. Szpitala in. tnrza w brakowi;.

PrzepuklMicwePasy
pachw inow e, pępkow e, udow e.

Opask i  B rzuszne
Suspensoria, orostotrzyrnacze
Pońca oifoy g u m o w e

dla c iem iących  na nogi

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e
i artykuły gum ow e

Lr
ul. M ikołajska?. Te!. 15©5©

P O R A D N I A  A R T Y S T Y C Z N A
Z W IĄ Z K U  PO LSKIC H  A R T Y S T Ó W  P L A S T Y K Ó W  

W H R A r f O W I F ,  » I A C  5W . M I C H A  5.
T elefon  117-08, konto  P .K .O . 405.140

przyjm uje w szelk ie  prace m alarskie; 
dekoracyjne, stalagu w e, {rzeźb iarsk ie. 
Rozporządza pierw szorzęd-iem i s  łam* 
rzem ieśln iczem u  Na zadanie projekty  
w skali Poraania dostarcza g ra tis . —

ii
IL'1 ., W ' PMWJ n.

O B R A Z K I I-S Z E 1  K O P iliN IE  $ N .
K A Ł O M  W r  A l t l Y S T Y U r r f

rozm iar 14x21 se tk a  25 ZI. 
19x28 „  35
39x26 „ 60

„  j  t - i a o  , ,  uw „
»  l‘»x ’to „ uu ,,

Jakoteż różańce, medaliki, maie obnzeozki, książeczki 
po najniższych cenach poleca

F irm a  ALFRED  NACItN ilC iil
K R A K Ó W ,  M I K O Ł A J S K I 1 5.

wu;e uofaoieły
Haskie pnfltifltliy ed 4.401
Również skarpetki, ręka
wiczki b.clizne damską 

i męską poleca

Ł o m  n m m w m
Kraków WiSlna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 

bury du krawieczyzny.

Bbdujam y, r z e i b im y ,  
maluje ny. odnaw iam y 
i u r z ą d z a m y  wnątrza

K O Ś C I O Ł Ó W
lak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starych), witraże, sztan
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przeprowadzamy instalacje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 
ś'usarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar
skie, kamieniarskie i t. p po cenach 

najniższych.

Projekty, kosztorysy, porada facnowa 
bezpłatnie codziennie od godz. 10-13.

Stow. Katolickich M istrzów  R ttm .

„ G Ł O S I C A "
p o d  w ezw aniem  iw . A n to n ie go  

Kraków, ul., I .  Potockiego 11.
Telefon 104-83. Telefon 101-83.

Mm u
dęte i sm yc zk e w a  oraz części 
zap asow a  do tych że. —  Stare 
in s tru m rn ta  napraw>a, zestra ja  
ku pu je lub w ym ie n ia  na now e

JS u  N IK IE L
K ra k ó w , u l. S zew sk a  2
w s z b i k I0 porady m y  M k ł a i a n l u  kom
p le t o w a n i e  z e s p o ł ó w  o r k i a s f r a ln y c h  u d z ie la  

bezpłatnie.
Kimale! istrumsntów dętych używanych, 

tania do sprzenania.

Z C H I l S ^ S  P O l S K f i
* 1 % \M  A f t c u t n a  w  K r a n ó w i e

zwołuje nimejszem

XII. Zwvcza;ne Walne Z g ro m a d z e n i
na dzifiń 9. lipca 1932 godzina 12-ia 

w Krakowie Rynak Główny 19.
z następującym purządkiem dz ennvm:

1) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za ro* 
1931. oraz przedstawienie i stwierdzenie bilan
su i rachunku strat i zysków za rok l 9 , 
z powzięciem stosownych uchwal.

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie 
absolutorjum

3) Ustalenie wynagrodzenia dis członków Komisji 
R-.wizyjnej.

41 Zatwierdzenia dokonarej kooptaeu pn.ez naaę 
Nadzorcza.

5) Wybór członków Komisji Rewizyjnej-
6) Wybór pisma dla ogłoszeń Spółki.
7) Wolne wnioski pp Akcjonarjuszy zgłoszone 

w trybis przepisanym.
PP. Akcjonariusze życzący sobie wziąć udział 

w Wainem Zebraniu z prawem głosu, w.nni zło
żyć do Zarządu Spółki akcje lub o. w< d zto,‘enia 
ich u notariusza lub w instytucji k-edytowej kra
jowej przynajmniej na 7 dni przed terminem Wal
nego Zgromadzenia.

R a d łu  nadzorcza.

ZAKŁAD WITRAiiOWO-SZKLARSKI
F a T. Z a jd zik o w s k i K ra k ó w  św . Jana 39.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy miększych zamówieniach na raty. 

Cenv 50% niższe niż wszedzie.

Szkoła zarzadczyn
im. Jenerałowej ZamoyskiaJ

przyspasabiająca w y k w a l i f i k t  w*r , kierowniczki 
gospodarcze dla s a n a t e r j ó w ,  szpitali pensjonatów 

i innych instytucyj społecznych
zostanie otwarta we wrześniu b. r.

Informacje i zapisy od godziny 17 — 19.

Warszawa, ul. Koszykowa 6 a m.4,
, telefon 9-70-91.

ftufwórute h iliiaów
Ireny Gutwińskiej 69

Absolwentki państw, szkoły przem. a r i

K ra k ó w , ul. K a rn e iic k a  L. bO, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

PEUSJOMT PHYWftTHY
6 -k ia so «  y

z programem nauk J  
$£. Wizytek ¥/ Jaśle.

Położony b lis k o  s ta c j i  k o le jo w e j ,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczcnice mieszczą się w obszernym, 
słonecznym budynku, z aużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zw y
kle rekreacje, a nawet o d r a b ia ją  

szkolne zaaania.
Fo ukończeniu  Zakłada d ostateczn ie  
są p rzygotow an e do zdania :gta  lino  
do 7-ei Vln»y rządow ego gim nazjum .

Opłata bardzo umiarkowana.
Troskliwa opieka zapewniona.

Instytut naukowy „STUDJUMł<
Kraków, Paiorego 15.

W o lk o w i ,  U r .  i alcy Nauczyciele
niekwalifikowan. zdobędą cenzus naukowy nie
zbędny ao posady lub awansu jedynie przez 
zuane ze skuteczności nasze Kursa W.eczorowe 
lub Korespondencyjne Dezkonkurencyjną me
todą „Globus". Matura gimn. i Semin. naucz. 
Epzamma nadzwyczajna z 6 Gimn. Opłaty naj
niższe. Tysiączne podziękowania. Na odpowiedź 
zna czkń

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 20 gr.
Nadesłane „ „ w . 50 ..
Komunikaty do kronice „ W * 60 .

na 1-szei , - • 70 « CEN Y OGŁOSZEŃ Drobno za w y ra z ................................................... 10 gr.
Układ tabelan czny o 50°/o drożej.
Ogłoszenia zamie;scowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza, się 25 oroc.

.Wydawca za „Głos Narodu" Skę * ogr. od.po.Tt, K. Hoieksa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef 'Aa,chałowBki Drukarnia „Giomi Narodu" pod zarz. R. Fer ^

^


